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Perspektywy porozumienia handlowego z Niemcami
Kraków, 19 grudnia

Potnimu trudności, które pojawiły się nieo­
czekiwanie niemai w ostatniej chwili, wydaje 
Się, że jednak tym razem sprawa porozumienia 
handlowego z Niemcami doczeka się rozwiąza­
nia pomyślnego w sensie ułatwienia obrotów 
handlowych wzajemnych. Uderzającym faktem 
jest, ż t mimo tak długiego trwania wojny cel­
nej polsko-niemieckiej wymiana towarowa mię 
dzy temś dwoma państwami nie tylko się nie 
zmnieszyła, lecz wykazuje od roku 1925 stały 
wzrost, tak pod względem wywozu z Niemiec 
do Polski, jak i naodwrót wywozu z Polski do 
Niemiec. Fakt ten jest najlepszym dowo­
dem, jak dalece uzupełniają się potrzeby go­
spodarcze obu państw, skoro nawet zakazy 
przywozu i wyższe cła nie były w stanic przer 
wać zaspakajania tych po+rzeb wzajemnych 
w drodze odpowiedniej wymiany towarów. 
Wszelkie ograniczenia, nakładane przez uba 
państwa na ten handel wzajemny, odniosły 
tyiKo ten skutek, że konsumenci krajowi zmu­
szeni byli drożej płacić za towary pochodzące 
z drugiego państwa, a zysk zabrały w więk­
szej części trzecie państwa, które uzyskały 
dzięki wojnie celnej możność wystąpienia w 
charakterze pośredników, w gruncie rzeczy 
całkiem zbędnych.

Istnieją niewątpliwie poważne interesy go­
spodarcze obu państw, które muszą być zabez­
pieczone w przyszłym traktacie handlowym 
polsko-niemieckim. Ponieważ najważniejszym 
środkiem takiego zabezpieczenia może być 
tylko ustalenie odpowiednich stawek celnych, 
zatem przez kilka lat rokowania handlowe z 
Niemcami szły w kierunku ustalenia tych sta­
wek. Okazało się jednak że na tej drodze nie 
można będzie narazie dojść do porozumienia, 
głównie ze względu na przygotowywaną do­
piero nową taryfę polską celną, jak i ze wzglę 
du na tendencję w Niemczech do podwyższania 
ochrony celnej produktów rolniczych, w któ­
rym to punkcie właśnie Polska najżywiej jest 
interesowaną.

Wobec tych trudności obie strony zrezygno 
wały z zawarcia t. zw. „dużego** traktatu han­
dlowego i postanowiły zadowolić się zawar­
ciem narazie tylko „małego" traktatu. Traktat 
taki oparty ma być jedynie na klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowana celnego, tzn., że żarów 
no Pulska jak i Niemcy będą mieć prawo do 
takich samych ulg celnych, jakie przysługują 
już, względnie przysługiwać będą, jakiemukol­
wiek innemu państwu. Byłoby to zat 3m jedy­
nie rozwiązanie prowizoryczne , nieuwzgledma 
Jąco specjalnych interesów handlowych obu 
Państw, w obecnych warunkach jest to jednak 
roi wiązanie jedynie możliwe.

Zakończenie stanu wojny celnej przez za­
warcie takieyo traktatu musiałoby za sobą po­
ciągnąć uchylenie zakazów  przywozu tzw. bo­
jow ych, skierowanych przeciw drugiemu pań­
stwu. O ile jednak ze strony Dolskiej istnieje 
gotowość do zniesienia zakazów przywozu to­
warów niemieckich, to natomiast Niemcy nie 
godzą się na całkowite zniesienie zakazów 
przywozu dwóch towarów, najważniejszych dla 
Polski, a mianowicie węgla i świń. lecz konce- 
dują jedynie przyznaniem Polsce pewnych

kontyngentów przywozowych na te towary. Na 
tern tle właśnie wynikły ostatnie różnice zdań. 
Polska pragnie bowiem uzyskać gwarancję, że 
kontyngenty te nie pozostaną na papierze, lecz 
będą faktycznie wykorzystane. W  szczególno­
ści idzie o to, że Niemcy pragną cały przywóz 
nierogacizny z Polski skierować do zachodnio 
i środkowo niemieckich fabryk konserw, by 
niedopusc:ć do pojawienia stę tej nierogacizny 
na wolnych rynnach niemieckich i nie wywo­
łać przez to zniżki cen, której tak obawiają 
się agrarjusze wschodnio-niemieccy. Polssa 
iendak obawia się, że te fabryki konserw nie 
będą w stanie skonsumować całego kontyngen 
tu polskiego, obejmującego rocznie 380 tysięcy 
sztuk świń, i pragnie w odpowiedni sposób za­
bezpieczyć możność sprzedaży tej niewykorzy 
sianej ewentualnie reszty na rynku niemieckim. 
Przypuszczalnie ta różnica zdań rozwiązaną 
będzie w ten sposóD, że w Niemczecn utworzo­
ną zostanie specjalna instytucja, która obejmie 
tę lesztę kontyngentu polskiego.

Poza tą kwestsją „świńską**, drugą przeszko­
dą porozumienia jesit kwestja, czy kontyngent 
przywozu węgla, jaki Niemcy cheą przyznać 
Polsce, - rozumieć należy jako sam tylko przy­
wóz z Polski, czy też jako saldo pomiędzy przy 
wozem z Polski do Niemiec a wywozem z Nie

miec do PoŁsfcL Kwestia ta wydaje się jednak 
mieć narazi© tylko teoretyczne znaczenie, 
gdyż w obecnych warunkach wobec znacznie 
tańszych cen węgla w Polsce przywóz wa gia 
z Niemiec nie jest prawdopodobny. To też spo 
dzievać się należy, że i ta kwestia zasranie za 
zgodnym porozumie idem załatwioną.

Prócz pou^ższydh dwódh głównych prze  
aJcódt. istnieją jeszcze pewne mniejszo różnico 
zdań, jak nip. w  kwestii dopuszczę- la okr, to- 
wych linij iJaesriedsńch w Polsce, w  kwestii pra 
wa osiedlania się it*Ł, jednakże — jak na wstę 
pie zaznaczyliśmy — nastrój obecny wydaje 
się być dla zawarcia „u*ałego“ traktatu przy­
chylny i istnieją oardzo poważne wwkwu, że tra 
ktat dojdzie wreszcie do skuku.

Z obu vtron jstr leją wprawdzie wpływowe 
sfery, zwalczające porozumie ie polsko niemi© 
ckie, czy to z pobudek, szewanist ,wci nych, czy! 
też poprostu w  obronę własnego interesu, jed 
nakże w sferach rządowych zarówno polskich, 
jak i niemieckciu przeważ'! szczere pragnienie 
położenia wreszcie kresu anormalnym sto* 
sunkom handlowym, trwającym już 5 łat, a ule 
wąTpłiwuł ujemune w pływającym ra  rorwói 
gospodarczy ob dwu społeczeństw.

D r BL S.

Ministrowie me przybyli na posiedzenie —  Sejm załatwił klL.a spraw 
bielących —  Wniosek klubu B. B. w  sprawie zajśl BK. nafililem llm

fTelefonem  od  naszego honsspomJGrtaj
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W a r s z a w a .  18. 12. (Sir1) Dzisiejsze posie­

dzenie Sej-miu stało pod znakiem wczorajszego 
4>oi’oaum,ehia‘‘ .na  Zamku toteż odbyło się w 

nastroju zupełnego spokoju i zgody. Marszałek 
Sejmu ounał, że atmosfera już jest na tyle spo­
kojna, iż irnużma uo&nąć tzw. „stan oblężenia" 
istniejący w Sejmie od incydentu z oficerami. 
Już przed posiedzeniem toczyły się rozmowy w  
buluarach pomiędzy l Iubelfi BB a przedstawi­
cielami lewicy, co wiszystiko wskazywało na 
to, że w sytuacji nastąpiło znaczne odprężenie. 
Mimo to mimst nowie nie przybyli na posiedzę 
nie i ławy rządowe świeciły pustkami. Nie 
zjawili się nawet urzędnicy poszczególnych mi 
misterstw, którzy zazwyczaj przychodzą na po
siedzenia sejmowe.

• •  •

Przebić* posiedzenia
Otwierając posiedzenie, marszałek zawiado­

mił, że otrzymał pismo od prezesa rady mini­
strów z zawiadomieniem, o  zwolnieniu przez 
p. Prezydenta Rzplitej ministrów z piasfcowa- 
nvch urzędów.

Nowela < .o ustawy o sa­
dach powszechnych

Z kolei marszałek Oświadczył- źe Sejm w 
dniu 4 marca br. uchwalił nowele do rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej o  ustroju sądów

powszechny eh. Nowela ta zabeztAcuzała w ier­
szą niezawisłość sądów. Projekt ten 9 numot 
br. został doręczony Senatowi, który mźał pot 
wo w ciągu 30 dni podnieść praeerwiko memu 
zarzuty. Ponieważ do dnia dz^jejszego zawfet 
domienie o  zapowiedzi zmian w pjwewcie me 
wełi nie nadeszły przeto marszałek Sejmu, na 
podstawie arL 35 Konstytucji i ant 24 reruta- 
mimu postanowią nowele w brznieui. uchwało 
nem pnzez Sejm przesłać p. Prezesowi Rady 
Ministrów, cek m ogłoszenia w Czlęrmkn U- 
staw, a jednocześnie zawuadondł o  te n  J4ar 
szalika Senatu.

Unieważnione mandaty 
i n o m  posłowie

Dalej marszałek oznajmił iż orzeczeniem Są 
diu Najwyższego z  duda 16 grudnia br. uniewa 
żnione zostały mandaty posłów Jana Smoły, 
Jana Króla, St. Włosińskiego W . Łopacfcieg© 1 
W. Dorocha, wybranych w okręgu samdomter 
skim.

Z kolei ślubowanie poselskie złożyli nowi 
posłowie, m. in. poseł ar. Aron Wolf, wchodzą 
cy do Sejmu w miejsce błp Reicha. Zrzekł! 
się mandatów posłowie Jan Ciszewski i gen. 
Bolesław Roja.

Porządek dzienny
Następnie Izba w pierwszom czytaniu ode­

słała bez dyskusji do komisji skarbowej ,< r®
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mówca proponuje odesłanie wniosku do komi­
sji regulaminowej, dla określenia kompetencji 
komisji specjalnej, która ma być powołana.

Nagłość wniosku klubu o d  uchwalono znacz 
ną większością, przyczem Izba postanowiła o- 
deslać wniosek do komisji regulaminowej.

Inne wnioski
Wśród zgłoszonych wniosków była także 

wniosek nagły Klubu Nar w sprawie rewizji 
art. 25 Konstytucji. Wniosek ten, jak już donie 
śliśmy, zmierza do tego, aby na wypadek od­
roczenia sesji budżetowej, odpowiedni teirmin, 
w którym ciała ustawodawcze mają załatwić 
budżet, był odpowiednio przedłużony. Prócz 
tego zgłoszone zostały wnioski klubów PPS, 
Wyzwolenia, Str. Chłopskiego, Piasta, NPR. i 
Chrześu-Demokracji z projektem ustawy oi 
ochroiue swobody wyborów przed nadużycia­
mi władzy urzędników. Wniosek ten odesłano 
do komisji prawniczej.

Na tern porządek dzienny wyczerpano.
Następnie pos. Milczyński (NPR) oświad­

czył, że w Poznaniu skonfiskowano numer „Pra 
wdy*' za mowv pos. Pawlaka z NPR, wygłoszo 
ną w Sejmie w dyskusji budżetowej. Mówca 
prosił Marszałka o interwencję. Marszałek za­
żądał przedłożenia sprawy na piśmie i złożenia 
dokumentów, poczem zwóci się z tą sprawą 
do rządu.

Polemika z Marszalkiem o przy4 
wołanie «o porządku

Pos. Wuwrzynowski (BB) zabierając głos 
zapytuje, czy na tem posiedzeniu wszystko by

PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETYŻMIE 1 CHOROBJE 
ClJKKOW EJ natairalna woda gorzka „rranciszka 
Józefa" wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz 
ułatwia tirawifeni-e. Badacze chorób przetrwany mate­
rii stwieruizają świetne wyniki, otrzymane przy sto­
sowaniu wody „Franciszka Józefa". Żądać w ajy,.

2697ek

ło w po.ządku i czy słusznie przywołano go do 
porządku z zapisaniem w protokole. Mówca 
protestuje przeciwko przemówieniu posła ko­
munistycznego uważając, że lojalność regułami 
nu musi ustać wówczas, gdy poseł łamie przy­
sięgę, wyrażoną parlamentowi i Rzeczypospo^ 
litej. Tu mówca przypomniał zajście na poprze 
dniem posiedzeniu i wyraził zdanie, że gdyby 
w każdym innym parlamencie pojawiły się pła 
chty obcego i srogiego państwa, to ten parla­
ment tnaczejby na to zareagował 

Marszałek w odpowiedzi zaznaczył, że przy 
wołał pos. Wawrzynówskiego do porządku 
za hałasowanie i przeszkadzanie, pos. Wawrzy 
nowski tego prawa Marszałkowi nie kwestio ■ 
nuje, sięga natomiast do poprzedniego posie­
dzenia i przypomina zajście, które wówczas 
miało miejsce, zapominając o tem, że wówczas 
Marszałek wykluczył paru posłów na dwa po­
siedzenia. (Głosy na ławach BB.: tylko na dwa 
posiedzenia!) Marszałek: A panowie chcieliby, 
ażebym stosował karę śmierci? Do tych kilku 

i panów możnaby stosować pobłażliwiej nawet 
punkty regulaminu, bo państwo Polskie nie za­
chwieje się od tego sztandaru.

Następne posiedzenie wyznaczone zostało 
na sobotę godz. 11-tą przedpoł. Na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyj ze spraw dzi­
siaj im przekazanych.

Jeszcze w tym tygodniu nominacja
nowego rządu?
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jekt ustawy o przedłużeniu mocy obowiązują
cej ustawy w sprawie wymiaru i poboru pań 
stwowego podatku od nieruchomości, ’ w gmi 
naeh miejskich oraz od niektórych budynków 
w gminach wiejskich. Marszałek wyraził przy 
tem życzenie aby komisja skarbowa przygo­
towała sprawozdanie na ewentualne posiedze 
ltie plenarne w sobotę, chodizi bowiem o zacho 
warnie w budżecie sumy czterdziestu kilku mi­
lionów z podatku od nieruchomości.

In cyd en t z n ow ym  p o s te m  
K om unistycznym

Po załatwieniu tego nuoKta porządku dzien­
nego Izba przystąpiła ao wniosku w spraw!e 
zmiany regulaminu sejmowego. Głos zabrał po 
seł Żarski (komunista), który przed chwilą do 
piero złożył ślubowanie poselskie. Zaczął on 
dowodzić, że proponowane zmiany skierowa­
ne są tale, jak i cały system obecny przeciw 
przedstawicielom rewolucyjnym. W tofcu tego 
przemówienia Marszałek musiał kilkakrotnie 
przywoływać mówcę do porządku, a wrreszc:e 
odebrał mu głos. Ponieważ w czasie przemó­
wienia posła Żarskiego' poseł Wawrzynowski 
(BB; kilkakrotnie przerywał mowtcy zwraca­
jąc m. in. uwagę, że przedstawiciel obcego pań 
siwa niema prawa przemawiać w parlamencie 
polskim, marszałek przywołał do prządiku rów  
nież i tego posła.

Marszałek: Nie chciałem przeszKadzać posło 
Wit Żareikiemu, albowiem była to jego mowa 
'.dziewicza". Ghciarem zachować pełną obiekty 
wmość i spełnić obowiązek wobec mniejszości, 
bo marszałek powinien przestrzegać regulami­
nu zwłaszcza w ochronie mniejszości. ,

Poudeważ nikt więcej do głosu się nie zapi­
sał, przeto wniosek został odesłany do komisji 
regulaminowej, przyczem marszałek skierował 
apel do przewodniczącego komisji, aby ta w  clą 
su diwoch dmi opracowała zuniairę regulaminu, 
ijL , aby sprawozdanie mogło być przedłożone 
na najhfcższem posiedzeniu Izby.

Wniosek B. B. w sprawie zajść 
3 L  października

Z  kolei przystąpiono do trzeciego punktu po 
Łządku dziennego mianowicie do nagłości wnio 
sku klubu B B  w sprawie wyboru specjalnej 
hooJc _ dla zbadania zajść w sejmie w dniu 31 
października br

Poseł Podoski (BB) złożył w imieniu swego 
imu>u następujące oświadczenie: Zajścia, które 
miały miejsce w  Sejmie 31 października br. w y 
magają wszechstronnego wyświetlenia. Fakt 
przybycia do przedsionku sejmowego, dostę­
pnego zreszrą dla wszystkich, grupy oficerów 
W . P, celem złożenia hołdu swemu Wodzowi, 
fakt zgoła naturalny, gdy się zważy, że Wo­
dzem iyir. jest Marszałek Piłsudski, został wy 
zyjkainy przez P. przewodniczącego Laby dila 
manme^tacyjnego ndeotwarcia posiedzenia Sej­
mu Eniuiita^cje P. marszałka Sejmu ogłoszone 
w  prade i odezwa jego podpisana, rozdana pu 
słom, starają się ująć sprawę tego zajścia w du 
cłrn zupełnie jediiosTroimyin, jeżeli nie zgoła 
stronniczym. Społeczeństwo polskie ma prawo 
domagać się* aby prawda o  tych zajściach Sta 
ła się dostępną każdemu obywatelowi, aby 
wszyscy mogli wydać 0' nich sąd. Dlatego klub 
BB zgłosił wniosek o wyłonienie komisji sejuno 
wej, złożonej z przedstawicieli wszystkich klu 
bów, według ich liczebności, dla zbadania tych 
zajść. Klub BB domaga się, aby Izba potrakto 
wała ten wniosek jako nagły i przystąpiła nie­
zwłocznie do uchwalenia wniosku i wyboru ko 
misji.

Pos, Prager (PPS) wypowiada się nie prze­
ciwko wnioskowi, lecz przeciw brzmieniu, ja­
kie mu nadano, zaznaczając, iż ujawnienie 
sprawców i wszystkich okoliczności zdarzenia, 
które mają być przedmiotem badań komisji, !e 
*y  w interesie publicznym. Miłość i szacunek 
Jaką mamy dla armji wszyscy, oświadczył 
mówca, wynika z jej roli, jako obrońcy granic 
Państwa, strażnika niepodległości Rzplitej, lecz 
rola ta nie kończy się na obronie państwa na 
zewnątrz bo z przysięgi żołnierza i oficera wy 
nika także ich obowiązek bronienia praw Kon 
s!ytucji Przekonani jestemy, że armja, jako ca 

jest tej przysiędze posłuszna. Wkońcu

W a r s z a w a .  18. 12. (iSn) W kuluarach sej 
mowy ch omawiana była bardzo żywo wczoraj

sza konferencja na Zamiku. W związku z tem 
zastanawiano się nad różnemi możliwościami 
rozwiązania kryzysu. W sferach PPS daje się 
wyczuć âkiby pewien .Katzenjammer" z powo 
du dalekiego zaangażowania sie w sprawie po 
rozumienia, skoro dziś wyłania się perspekty 
wa nominacji na premjera ministra Prystora, 
ktorego kandydatura jest dla socjalistów nie do 
przyjęcia.

W  dalszym ciągu krążą jednak pogłoski o 
kandydaturze posła Patka, w ostatniej zaś 
drw li wypłynęła kandydatura wojewody war 
szawiskiego p. Twardo.

P. Prezydent Rzeczypospolitej był dziś o go , 
dżinie 1 popołudniu na dłuższej konferencji w I

W a r s z a w a .  18. 12. Sin. Bank Gospoodar 
stwa Krajowego w sprawozdaniu ,Iskry" cha­
rakteryzuje w ten sposób położenie gospodar­
cze w listopadzie. Miesiąc ten nie przyniósł wię 
kszych zmian w sytuacji gospodarczej kraju. 
Obroty gospodarcze były nacgół mniejsze, niż 
w tym samym czasie w roku ubiegłym.1 Cia­
snota gotówkowa nie zelżała. Prywatna stopa 
procentowa pozostała nadal na wygórowanym 
poziomie, likwidacja bieżących zobowiązań od 
bywała się z trudnością, co znajdowało swój 
wyraz w powiększeniu ilości protęstów wekslo 
wych i upadłości. W  dalszym ciągu przedsta­
wia się źle sytuacja w rolnictwie, niskie bo­
wiem ceny zboża i innych ziemiopłodów nie 
wykazały poprawy W dziedzinie górnictwa wę 
glowego panuje pomyślne położenie, również 
dobre są warunki w przemyśle naftowym. Na 
tomiast w hutnictwie Żelaznem nastąpił powa­
żny spadek zamówień, co spowodowało powa 
żną sytuację w tej gałęzi wytwórczości. Nieko 
rzystnle również wygląda kunjunktura w prze 
myślę włókienniczym, co można stwierdzić zni 
żką zatrudnień, przekraczającą zwykły spadek

Belwederze. Z końcem tygodnia wyjeżdża 
p. Prezydent na święta do Spały. Słychać, że 
jeszcze przed wyjazdem p. Prezydenta ma na­
stąpić nominacja nowego rządu.

Posiedzenie Koła żydowskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 12. (iSn) Dziś odbyło się 
posedzbułe Koła Żydowskiego. Posłowie z Ma 
łopolski wschodniej nie przebyli na posiedze­
nie. Prezes pos. Grynbauim wygłosił referat na 
temat sytuaoji, przyczem przedstawił okolicz­
ności, które poprzedziły zaproszenie posła Ros 
manna na Zamek. Sen. dr. Dawidson złożył 
sprawozdanie z przebiegu prac komisji unifika 
cyjrnej. Wkońcu uchwalbno wziąć udział w kam 
panuji w yborcze/w  okręgu sandomierskim, przy 
czein zgłoszona zostanie dawna lista, na czele 

■ której figuruje red. nacz. ..Hajntu" p. Gold- 
I berg.

sezonowy. W częściowym zastoju jest prze­
mysł drzewny z powodu trudności obrotu w 
kraju i zagranicą. W  położeniu przemysłu sipo 
żywczego nie nastąpiła widoczna poprawa. W  
garbarstwie panuje nadał bardzo ciężki kryzys.

W  handlu ożywienie tylko w niektórych bran 
żaoli, naogół jednak rozmiary tego ożywienia 
są mniejsze, niż w tym samym czasie roku u- 
biegłego. Wypłacalność kupiectw a jest nieza­
dowalająca Wskutek zakończenia sezonu w 
szeregu gałęzi wytwórczości bezrobocie wyka 
zało wzrost, które wskutek trudnej sytuacji go 
spodarczej kraju, podobnie jak i w innych kra­
jach Europy Środkowej przyhrało rozmiary 
większe, niż w tym samym czasie ubiegłego 
roku.

Dodatni bilans handlowy 
w listopadzie

W a r s z a w a .  18. 12. Sin. Bilans handlowy 
za listopad przedstawia się następująco: W y  
wieziono z Polski za 256.135.000 zł. przywiezie 
no za 243.448.0u0 zł. Saldo dodatnie wynosi 
12.687 000 zL

   tmmtmm ammrmm

Sytuacja gospodarcza w kra;u
Sprawozdanie ennku Gospodarstwa Krajowego
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Zagadnienia Konferencji Krajowej
O rg.. Sjonistyczcej dla zadu Małopolski i Śląska

A fiszeszk aln fctw G , ifego «ei€s i -z a d a n ia
V. (Dokończenie)

Jeanem z najważniejszych zagadnień jest 
praca oświatowa. Spoczywa ona w rękach or- * 
gahizacji „Tarbuth“, niepodległej formalnie 
zaanemu kierunkowi sjonistycznemu. Pracuje 
ona jednak w ścislem porozumieniu z nas^ą 
organizacją a nasz aparat propagandystyczny 
stoj często do jej usług. Zadaniem naszem jest 
pracę tęj organizacji ze wszech miar pobierać.

Statystyka sporządzona przy naszej Egzeku 
tywie wskazuje stały wzrost pracy nad rozsze­

rzeniem szkolnictwa hebrajsko-poiskiego i in- 
stylucyj, mających na celu szerzenie znajomo- 
jsci Języka hebrajskiego, nadto wzrost ilości 
uczniów w naszvch szkołach. W  ostatnich mie 
isiącach organizacja „Tarbuth** rozwinęła szcze 
gólnie żywą propagandę. Niemniej jednak na 
[tent pola bardzo wiele jeszcze pozostaje do. 
z, obieiiia.

Ó ile w obozie sjonistycznym zagadnienie 
•konieczności własnego szkolnictwa już dawno 
zostało przezwyciężone w kierunku pozytyw­
nym,. to jednak wśród pewnej części społeczeń 
stwa żydowskiego istnieje jeszcze ciągle wa­
hanie się co do potrzeby takiego szkolnictwa. 
Jednych odstrasza lęk przed podwójnem opo­
datkowaniem społeczeństwa żydowskiego, 
gdyż  w naszej dzielnicy, ani władze państwo­
we, ani władze komunalne z bardzo nieznacz 
nymi wyjątkami, nie udzielają subwencyj he­
brajskiemu szkolnictwu prywatnemu.

Druazy mają wątpliwości natury zasadni­
czej: lęk przed tern, żc dziecku żydowskie w 
szkole żydowskiej nie będzie należycie przy­
gotowane do walki o byt a wreszcie obawa, źe 
przez odrębne szkolnictwo powiększa się ob­
cość pomiędzy młodemi pokoleniami naszego 
społeczeństwa a narodu polskiego. Znany to 
zarzut „separatyzmu**.

Zagadnienie to sięga głęboko w dziedzinę 
narodowego uświadomienia społeczeństwa ży­
dowskiego. Dla tych przeważających warstw 
naszego społeczeństwa, które z długiego okre­
su mentalności asymilacyjnej wydobyły się ku 
przeświadczeniu, ze społeczeństwo żydhw skie 
jest nd podstawie sw ojej całej historii i dążno 
ści odrebnem ugrupowaniem narodowem, —  
prebiem ten w ięcej nie istmeje. Warstwy te 
odpowiadają na powyższe wątpliwości jasno: 
społeczeństwo, które nie dba, aby jego dorasta 
jące pokolenia zrosły się z własnymi skarbami 
kultury, z własnym językiem, społeczeństwo, 
które nie ma szlachetnej ambicji, aby jego do- 

ubek kulturalny był rozw iany i stał się samo 
dzielnym współczynnikiem cywilizaci; ludzkiej 
-  wypisuje na siebie samo wyrok śmierci. 
Skufo szkoła państwowa, słusznie zdaniem na­
szem, rłużąea przeaewszystkiem  potrzebom 
polskiego wychowania, nie tylko w sensie pań 
stw.łWym, bo tęn moment musi oczywjście być 
we pełni uwzględniony, także w naszych szko­
łach żydowskich, ale także w sensie narodo­
wym, to jasną, jest rzeczą, że szkoła powszech 
na-“państwowa na najniższym i średnim sto­
pniu, nie może zaspokoić w należytej mierze 
potrzeb narodowo kulturalnych społeczeństwa 
żydowskiego. Młodzież żydowska może tam 
utrzymywać tylko okruchy tej kultury Jeśli 
taki jest stan rzeczy, to pozostają tylko dwie 
drogi: albo dobrowolna zgoda na powolną asy 
milację albo własne szkolnictwo. Tertium non 
datur.

Żadne społeczeństwo, mające respekt przed 
sobą, nie kładzie głowy dobrowolnie pod topór 
asymilacji. Społeczeństwo polskie w Rumunji, 
w Czechosłowacji etc. walczy o własną szkołę 
narodowa. Nie ma ono wcale tych wątpliwości, 
które mają niektóre części społeczeństwa ży­
dowskiego, bo dla. społeczeństwa polskiego nie 
istnieje problem własnej narodowości. Jej istme 
nie jest, że tak powiemy, aprjorystyczne, do 
gmatyczne, a troska idz;e tylko w tym kierun­
ku, jak 'cmi drogami i środkami uzyskać polity 
cznłe t finansowo najłatwiej zaspokojenie tych 
potrzeb kulturalnych. U nas ciągle jeszcze nie­

którzy zastanaw iają się nad tern, czy —  
istnieją.

Zarzut podwójnego opodatkowania jest słu­
szny. Na tę mizerję cierpi naogół każda mniej­
szość choć w Łotwie i Estonji jest już inaczej, 
bo tam szkoły mniejszości otizymują subwen­
cje. Jeśli społeczeństwo żyaowskie zjednoczy 
się w swem legalnem żądaniu uzyskania od 
władz proporcjonalnej, stałej subwencji dla na­
szego szkolnictwa, taK od władz państwowych 
jak i komunalnych, jeśli części naszego społe­
czeństwa nie będą w społeczeństwie polskiem 
podrywać przeKonań o potrzebie i słuszności 
tego szkolnictwa, to z czasem społeczeństwo 
polskie i władze państwowe uznają, źe żąda­
nie, które jest słuszne dia mniejszości polskiej 
w innych państwach, jest także słuszne dla spo 
łeczeństwa żydowskiego w Rzeczypospolitej 
Na to trzeba jednak jedności, wytrwałości w 
pracy uświadamiającej, gdyż bez nich żaden 
naród, nie tylko nasz, nie uzyskuje realizacji 
swych postulatów. Chwilowo — podwójne opo 
datkowanie iest bezsprzecznie ciężarem, który 
jądnak dźwigać musi społeczeństwo żydowskie, 
bo nie ma ono innego wyboru, jeśli chce się 
ostać wśród rodziny narodów. Jest to bowiem, 
kwest ją naszego istnienia.

Drugi zarzut, wytwarzania się separatyzmu 
między nami a społeczeństwem polskiem, nie 
jest słuszny. Szkolnictwo nasze coraz konse­
kwentniej obiera typ szkoły hebrajsko-polskiej, 
którego zadaniem jest wychowanie uświadomio 
nego w pełni i świadomego swych obwiązków 
°bywatela polskiego i Żyda narodowego. 
Wszystko to, co ma związek z ogólnem życiem 
państwowem jest nauczanem w języku polskim, 
inne zaś przedmioty, mające styczność bezpo 
średnią z historją i kulturą specyficznie żyaow 
ską — w języku nebfajskim.

Nie tylke władzom państwowym, ale przede 
wszystkiem nam samym zależy na tern, aby w 
szkołach tych została stworzona harmonijną i 
konstruktywna synteza między ob> watelem 
wogóle a Żydem w szczególności. Szkoła ta, 
mając na celu kontynuowanie kultury żydów 
skiej jako postulatu instynktu samozachowaw­
czego przyrodzonego i naturalnego, skutecznie 
— można to już teraz stwierdzić — wychowuje 
równocześnie ob^wate'a obznajomionego z kul 
turą’ polską, zdolnego do walki o byt a to pu- 
czucie obywatelskie i państwowe stanowić win 
no i musi ten pomost, który mimo odrębności 
szkól zbliżyć winien młode pokolenia obu spo­
łeczeństw we wspólnej pracy państwowe!. 
Oczywiście, że ta samą gotowość musi rozwi 
nąć się po stronie społeczeństwa polskiego.

Jeśli tu i ówdzie słyszymy od niektórych 
reprezentantów dawnej ideologii asymilator- 
skiej,-.że tak'e zbliżenie nastąpić może tylko 
na wspólnej ławie szkolnej, to po pierwsze: oso 
bv te zbyt łatwo przenoszą swoje osobiste 
prywatne koneksje, jako normę na cale społe­
czeństwo, po drugie .— życie wcale nie po­
twierdza tej tezy nawet w przybliżeniu jako 
reguły; po trzeoe jeśliby istotnie tylko wspól­
na ława szkolna była warunkiem wspólnoty 
uczuć obywatelskich a równocześnk doprowa­
dzała do asymilacji naszej młodzieży to w ten 
sposób okup:ona „znajomość** byłaby niezwy­
kłe smutnem zwycięstwem: a po czwarte — i

J e r o z o l i m a .  18. \2. ŹAT. Przed komisją 
śledcza stanął dziś sędziwy kolonista żydowski 
z Petach Tikwy i jeden z twórców kolonii, P- 
Abraham Szapiro. przebywający w Palestynie 
od lat przeszło 50 ciu. Zeznaje on. że na parę 
dni przed 23 sierpnia robotnicy arabscy w il- 
czbie óChciu opuścili plantacje, widocznie wie­
dząc z góry o nastąpi matecych rozruchach

to jest najważniejsze — właśnie ta „dr fwuiana 
teza ławkowa** świadczy o Skagu zaufania .do 
społeczeństwa polskiego i jego politycznej spra 
wiedliwości, bo zawiera w sobie r,adz:eję „pio 
tekcji** ze strony jednostek społeczeństwa pol­
skiego a nie buduje na sprawiedliwym i kolle- 
ktywftym rozwiązaniu tego problemu. Pachnie 
to tern, co się nazywa „Schinzjude*.

Tu i ówdzie słyszy się jeszcze zarzur, ,że 
nasza szkoła jest szkolą wyznariową i że szkoy 
la wyznaniowa jest czemś reakcyjnem, a naj­
lepszym tego dowodem jest, że przecież wła­
śnie antysemici domagają się odrębnych szkół 
wyznamowych.

Na to odpowiadamy: Szkoła nasza nie jest 
wyznianiuwą, lecz narodową. Szkołą wyznąnio 
wą jest taka szkoła, w której odseparowanie 
młodzieży żydowskiej następuje z przyczyn 
negatywnych. Program nurodowo-polski, zosta 
je przemesiony do szkoły wyznaniowej ży­
dowskiej. Nic się tam nie zmienia iak tylko są­
siad aa ławie szkolnej. Takiej szkoły chcą an­

tysemici także dla nas Żydów. Tdkiej szhoJi 
my nie chcemy.. Różnica między takiemi szko- 
łai.ii jest olbrzymia, jak to wynika z powyż­
szych uwag o programie i celu naszej, szkoły  
nuiOdwej. Poza tem oczywiście intencje sąj 
zupełnie inne. Szkoła wyznaniowa ma Py myśli 
antysemitów powstać dlatego, ponieważ sąsie­
dztwo naszej dziatwy i naszej kultury jest „tru 
cizną“ dla młodzieży aryjskiej. Nasza szKota 
powstaje z ukochania własnej kultury, z respe 
ktu dla niej i ma na celu przezwyciężenie szo­
winizmu i nietolerancji przez kultywowanie 
ludzkich obywatelskich 1 twórczych elementów 
naszej narodowej kultury

Zarzut tworzenia szkoła wyznaniowej, tak 
często używany pi zez niektóre części ,-aaszęj** 
inteligencji zezującej kosmopolitycznie, jest z 
tych względów bardzc tani, nieskontrolowany 
a służy tylko nastraszeniu z powodu niesympa-* 
tycznego posmaku, jaki słusznie t«wi w poję^ 
ciu „szkoła wyznaniowa**.

Jeśli w związku z zagadnieniami naszej Kon-' 
ferencji poruszyliśmy w zarysach zasadnicze 
momenty tego problemu, to uczyniliśmy nie 
dlatego, aoyśmy m y  mieli dyskutować nad 
tym problemem. Uczyniliśmy to dlatego, poffii, 
waż propagandę tych poglądów wśród lękHn 
wych, atartemi kategoriami myślących pew­
nych sfer naszego społeczeństwa, uważamy za  
konieczną. Także odpowiednia piaca uświada­
miająca wśród społeczeństwa polskiego jest 
rzeczą nieodzowną. Tu rozchodzi się o funda 
menty naszego aonm, o naszą dumę i godność*

„Tarbutowi" musimy dać środki do pracy. 
Wszędzie, gdzie niema szkół, kursów, untsząj 
one powstać.

Ale propaganda naszych zaoatrywań mnrf 
być systematyczna, zwii.sz.za dziś, gdy ule 
brak pewnych wskaźników na to, że w wolne1 
Rzeczypospolitej praśnie się vr stostuJcu do Ży 
dów odgrzebać stary system austriackiego ,JS 
beralizmu*' asyroilatorskiego w obydwóch jego 
formach rówiwwześtiśe: postępowej I reakcyj­
nej.

Covear*t ooutsujes_• • *
Na tem kończymy seąję naszych artykułów.. 

Pozostałoby jeszcze wiele innych zagadnień 
bardziej szczegółowych. Pomijamy je świado­
mie i ograniczyliśmy się do spraw natury za­
sadniczej, gdyż pragniemy obecnie cgldać Tło* 
innym.

Naszem źyfizeirem jest jedynie aby fet dysfcn 
sja tak na łamach „Nowego DzIemmi!kH“, jak 1 
na Konferencji traktowana była z poczuciem 
odpowiedzialności i z szerszego aspektu, jak 
tego wymaga charakter narodowy i wyzwo­
leńczy naszego rudnu.

I tym razem dziwne stanowisko zajmuje 
przedstawiciel rządu palestyńskiego adw. Pree 
dy który usiłuje zasugerować pogląd, że robo 
tnicy arabscy opuścili kolonje w obawie przed 
napadami żydowskimi. Świadek z całą stanów 
czoścfą odpiera te insynuacje.

Następnym świadkiem żydowskim będzie 
członek Egzekutywy Sjońskiej Harry Sacbftr.

— — ł— WWW

U eteran ho!oni?acji żydowskiej w Palestynie
sEił&d# zegnania erze cl komisią śledczą

V
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W ięcei ziem i!
Keto&t rab. Jakubsohna z TeE Awiwu

Kraków, 19. grudnia
Na zaproszenie komisji Żydowskiego Fundu­

szu Narodowego dla naszej dzielnicy odbyło 
się we wtorek wieczorem w sali stow. Przed­
świt Haszachar przyjęcie delegata Ż. F. N., 
przewodniczącego sądu pokoju w Tel Awiwie, 
rabina Jakuhsohna, połączone z referatem szan. 
Gościa nt. „Polityka rolna Ż. F . N.“.

Po zagajeniu i powitaniu czcigodnego Gościa 
przez prezesa komisji Ż. F . N. dra Zimmer- 
manna, powitali go przedstawiciele organizacyj 
ojonistycznych, a mianowicie dr. Schwarzbart 
imieniem organizacji ogólno sjoni stycznej, dr. 
Bulwa imieniem org. Mizrachi, inż. Zimmer- 
tnann imieniem org. Hitachdut i p. Birnhack 
Imieniem Poale Sjonu.

Po powitaniach zabrał głos rabin Jakubsohn 
<k> swego nader inteiesującego referatu.
1 Szan. referent wywodzi m. in.: Jakkolwiek
ugrupowania sjonistyczne mają rozmaite poglą 
dy na poszczególne kwestje odbudowy Palesty 
By, to Jednak jeden wspólny postulat łączy 
nas wszyje ich: musimy mieć grunt pod noga­
mi, uiusimy m L ć ziemie pod koloińzacje. To 
Jest postaw a i abecadło wszelkiej sjonistycz- 
nej polityki kolonizacyjnej. Ostatnie wypadki 
nie zachwiały w niczem naszego ducha ani na­
szej woli do dalszego budowania żydowskiej 
Siedziby narodowej. Charakterystyczną jest 
Meczą, że już podczas ostatnich niepokojów 
osiedlił się w Palestynie, obejmując dość samo- 
ftnie leżącą plantację pomarańczową, pewien 
Żyd z Manchesteru wraz z rodziną.

Palestyna nie prosi o pomoc ani o litość, 
ale apeluje do żydostwa światowego o konty­
nuowanie akcji odbudowawczej. W  tym otóż 
Względzie podkreślić należy jeden moment 
Zasadniczy. W  czasie napadu obroniły się te 
punkty, często nie były nawet przedmiotem 
ataków. Musimy więc na przyszłość koionizo- 
yroć zwarte obszary. Do tego zaś celu potrze­
bne nam są uqwc obszary ziemi.

W  golasie liczymy na ekonomiczny „hinter- 
!and*‘. Było błędem, że częściowo w ten sam 
&PO&ÓL postępowaliśmy dotąd w Palestynie. 
Nie wolno w Palestynie budować miast, jeśli 
nie opierają się one o wieś żydowską. Jeśli 
Chcemy wzmocnić jiszuw, to przedewszystkiem

osiedlami rolniczemi, a nie fabrykami, bo fa­
bryki możemy dopiero wtedy budować, gdy 
mamy żydowskiego konsumenta.

Fundamentem kolonizacji jest silny jiszuw 
rolniczy. Dopiero wtedy, gdy będziemy mieli 
silny stan rolniczy w k,aja, przyjdzie czas na 
osiedla miejskie.

Wytyczną obecnej polityki rolnej nietylko 
Ż. F . N. ale także i rotszyldowskiej PICA są 
"upną t. z w. strategiczne, mianowicie staramy, 
się zaokrąglić żydowskie posiadłości ziemskie.

Co się tyczy zamieszkałych na nabywanych 
gruntach fellachów, to otrzymują oni dużą od­
prawę, która pozwala im z łatwością znaleźć 
nową egzystencję, na roli lub w mieście. Zna­
mienną w tym kierunku jest rzeczą, że tellach 
arabski gospodaruje w sposób zupełnie niewy- 
korzystujący dane możliwości. W ystarczy  
wspomnieć, że na 48 tysiącach dunamów w Wa 
di Hawaria zakupionych ostatnio przez Ż. F. N. 
żyło 250 rodzin felachów, a Żydowski Fundusz 

Narodowy zamierza 1 na tymsamym obszarze 
osiedlić 15.0' 0 dusz żydowskich, obok których 
będzie mogło wyżywić się z pracy rzemieślni­
czej, handtowej ita. 30,0C0 dusz, czyli, że w 
m iejsce  250 rodzin arabskich znajdzie pomie­
szczenie 45,000 dusz żydowskich. Analogiczny 
proces miał miejsce w Fmeku, gdzie ze zupeł­
nie zaniedbanej ziemi, przesiąkniętej malarją, 
na której nieliczni fellaehowie arabscy marnieli 
i umierali, młodzież żydowska stworzyła uro­
dzajne i kwitnące osiedla.

Najważniejszą tedy rzeczą jest — kupować 
ziemie. Dzisiaj jeszcze można jej dostać podo-' 
statkiem, nawet u samych autorów odezw na­
wołujących Arabów do niesprzedawania Żydom 
ziemi... Ale niewiadomo, co będzie w przyszło­
ści. Dlatego należy sie z kupowaniem ziemi 
spieszyć. Odpowiedzią naszą na ostatnie wy­
padki palestyńskie powihno być rozszerzenie 
naszego stanu posiadania w Palestynie.

Publiczność żywemi oklaskami podziękowała 
szan. gościowi za jego interesujące wywody.

Na zakończeń; zabrał głos dyrektor biura 
Ż. F. N. p. Wiesenfeld, przedstawiając szczegó­
ły tegorocznej akcji chanukowej Keren Kaje- 
metli i wzywając do energicznego jej popar­
cia.

Z TEATRU, UTERATURY i SZTUKI.

Sztuczka chanukowa dla mło­
dzieży

IX, Czytelników Dzienniczka!
Ostatni numer „Dzienniczka" opóźnił się nieste­

ty z powodów technicznych, dł-aitego nie mogLiśmy 
iWas uwiadomić, żte mamy wygotowaną sztuczkę 
chanukową dla młodzieży. Możecie zamawiać pod 
adresem: Runa Reitmainowia, Lwów, plac Dą­
browskiego 2.

— TRUPA WILEŃSKA W KRAK. TEATRZE 
■ŻYDOWSKIM. W poniedziałek 23 hm. o godz. 
8‘30 wiecz. odbędzie się uroczysta piemjera Trupy 
Wileńskiej w Krakowie. Dany będzie dramat mło­
dego, wybitnego pisarza żydowskiego Arona Cej- 
tlikia „Miasto Żydów". Inscenizacja i reżyserja 
dra M. Weicherta, dekoracje i kostjiumy W. Wein- 
trauba, muzyka i chóry H. Kohna, opracowanie 
plastyczne Lei Rotbaum. Sztuka ta, wystawiona 
po raz’ pierwszy w Polsce przez Trupę Wileńską, 
zdobyła sobie ogromne uznanie w prasie żydów- 
skiej i w szerokich kolach publiczności — dzięki 
wielkim walorom artystycznym w doskonaleni wy 
konaniu wybitnych artystów Trupy Wileńskiej.

— Z TEATRU IM. .1. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek i  jutro dwa ostatnie przedstawienia „Ar­
tystów" ze Stefanem Jaraczem po cenach miejsc 
popularnych. W niedzielę popołudniu na przedsta­
wieniu dla dzieci uroczy ^Kopciuszek" Walew­
skiego W sobotę wchodzi na repertuar ogromnie 
miła i  pogodna komedja Leona Lenza „Pościg 
za narzeczonym". Zabawna anegdota erotyczna, 
rzucona na barwne tło historyczne epoki panowa­
nia Augusta III. Repertuar świąteczny teatru o- 
bejmio powtórzenia wszystkich sztuk, które w o- 
slaitaŁcb czasach były wystawione. St. Jaracz wy­
stępować będzie w tym okresie na scenie kame- 
1 alnej w sali Starego Teatru w kapitalnej swej 
kreacji w „Szczęściu Frania".

— TEATR R E W JI „PANTERA" RAJSKA 12.
Dziś we czwartek premjera fascynującego progra­
mu świątecznego pt. „Coś stię święci" W barw­
nym, pełnym humoru programie bierze udział ca­
ły zespół wraz z . występującymi gościnnie arty­
stami scen stołecznych; Haliną Rapacką, Józefiną 
Bekerman (Celińską). S Sieiańskim, Tadeuszem 
Wołowskim, doskonałą parą baletową Popielow­
ską—-Fabjian, Dnrauowską i innymi. Carl zimnie 2 
programy o godz, 7L15 i 015

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR M IEJSKI W KRAKOWIE

Czwartek: „Artyści" (przedst. popularne — ce­
ny zniżone).

Piątek; „Artyści" (przedst. popularne — ceny
zniżone).

TEATR R EW JI „PANTERA"
Czwartek: „Coś się święci" (premjera).
Piątek: „Coś się święci". 

a — — i m — a a — — — a

KOMUNIKATY.
— PRZEDŚWIT -HASZACHAR. Dziś. we czwartek 

o godz. 8 wieciz. plenarne zebranie członków z refe ■ 
ratom' kol. I. Lusta m. t. „Kultura a naród".

— „GODZINA W SADZIE PRACY". Pod tym ty 
tulem wznawia Kłub Ławników Związku Zawodo­
wego Pracowników Umysłowy eh. Kraków, Sławko 
wska 6, swe zebrania, poświęcone samokształceniu 
praktycznemu w zakreesie ustawodawstwa społecz­
nego. Zebranie przeprowadzone jesit w postaci roz. 
prawy, w toku której poszczególni ławnicy sprawo 
wać będą funkcje stron, adwokatów i sędziów-tawni 
ków pod facbowem kierownictwem jednego z symdy 
ków Związkiu. Najbliższo zebranie odbędzie się dziś 
we czwartek. W zebraniu uczestniczyć mogą rów­
nież goście.

— WALNE ZGROMADZENIE sekcji Ptag-Pong 
ZRiKS Gwiazda odbędzie ńę dziś we czwartek o 
goóz. 8 wi«oa.( ni Sebastjem 30).

W kalejdoskopie prasy
PROJEKT B. B. W ŚWIETLE KRYTY KJ

Na łamach lwowskiej „Gazety BoranneJ** 
analizuje profesor uniwersytetu Jana Kazimie­
rza, dr. St. Starzyński sanacyjny program rtwi 
zji konstytucji ze stanowiska — jak pisze —

szczerego konstyiMcjonalizmiu i zdrowego, wti- 
neg-o od wybujałości i nadużyć pariameiotary 
ztmi.

Zdaniem prof. Starzyńskiego, projekt B, B. 
odpowiada na „wadliwości sejmokracji*'

niepohamowaną propozycją przekształcenia -PwJ 
sik-i w tzw, prezydento-krację, nie tylko zoaozme 
potężniejEizą, niż amerykańska, ale nawet wykn. 
czającą po-za- główne zasady konstyTucyjneBO ». 
stroju (cyt. wedle art. ,,Kur. Warsz.").

Projekt B. B. 
obala fundamenty ustroju konstytucyjnego, a 
wprowaoza po części samowolę głowy państwa 

Jednem słowem — projekt B. B. stwarza.
trwałą, jawną dyktaturę.

W  konkluzji wypowiada prof. Starzyński zda 
nie,

że rząd powinien „sam opracować jakiś powa 
żny, będący do przyjęcia projekt. oparty na za 
sadzie silnego, ale praworządnego rządu, oez 
rozmachów dyktatorskich i na fundamencie ró­
wnowagi wtadz", a wtery oibejidzie się beiz 
„tarć", w.tedy „ustanie dzisiejsze zamiei>oikiOje_ 
nie, któremu siię wcale diziwić nic można".

4 0  l a t  Towarzystwa Kolon}! 
Rabczańskie}

Towarzystwo Kolonji Rabczańskiej dla ubogiej
żydowskiej dziatwy szkolnej obchodziło w ubie­
głą niedzielę, jubileusz 40-letniej działalności uro- 
czystem Zgromadzeniem w wielkiej sali Izby Han­
dlowo Przemysłowej.

Uroczystość ta zgromadziła liczne rzesze człon­
ków, Delegatów Władz wojewódzkich i miejskich 
tudzież reprezentantów pokiewnych instytucyj i 
towarzystw, którzy przybyli, aby wyrazić naj­
żywsze tumanie pożytecznej instytucji i je j długo­
letniemu prezesowi, adw Drowi Józefowi Stein­
bergowi, pod którego kierownictwem Towarzy­
stwo z nieznacznych początków urosło w potężną 
instytucję społeczną.

Rzewne wspomnienie poświęcił p. Dr. Steinberg 
zmarłym w ciągu lat ubiegłych, wielce zasłużo­
nym dla Towarzystwa działaczom, jakoto człon­
kowi honorowemu, wiceprezydentowi miasta inż. 
Józefowi Saremu. założycielowi Towarzystwa i 
pierwszemu prezesowi Drowi M ak s y m iljano w i 
Kohnowi. następnemu prezesowi Drowi Ferdynan­
dowi Eichliornowi, fundatorowi domu zakłado­
wego w Rabce \Vilhelmowi FrSnkiowi, ofiarnym 
lekarzom Drowi Jnkóbowi Spit złowi 5 śp. Drowi 
Otokarowi Langowi, członkom dawniejszych wy­
działów Helenie Frommerowej, Drowi Norberto­
wi Gertlerowi, Drowi Hermanowi HirschowL Flo­
rze KirschneiOWej, Otylji Rabinowic/.ównie, Pau­
linie Rosenbergów© j. Drowi Emanuelowi Rosen- 
blatlowi i Ernestynie Wechslerowej Wlkońou pre­
zes uzasadniał wnioski Wydziału na zamianowa­
nie w uznaniu zasług dla Towarzystwa albo też 
nia polu opieki społecznej członkami honorowymi: 
pp. Wojewodziny Zofji Kwaśniewskiej, prezyden­
ta gminy żyd. Dra Rafała Landaiua, posła Dra 
Oz ja sza Thona, Dra Alfreda Merza, inż. Ignacego 
Tislowitza i dyrektora Leona Silber steina, Wnio- 
ski te Zgromadzenie wśród gorących oklasków 
przyjęło jednomyślnie

Przemawiali następnie wiceprezydent miasta 
Kiakowa, prezydent gminy żyd. Dr. Rafał Lan- 
daiu, prezes Rady wyznaniowej i Stowarzyszenia 
humanitarnego „Solidarność" Dr. Leon Tislowife, 
przewodniczący grupy Krakowskiej Towarzystwa 
„Nadzieją" inż. Wiktor Sdierer, prezes Zakładu 
sierót żyd. Dr. med. Rafał Laiudau i inni. okłada­
jąc Towarzystwu Kolonji Rabczańskiej najserde­
czniejsze życzenia.

Odczytaniem depesz i listów gratulacyjnych, za­
kończyła się rzadka i piękna uroczystość pozo­
stawiając u wszystkich- uczestników niezwykle 
miłe wspomnienie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: „Ulubienica załogi" (Clara Bow).
CORSO; „Ostatnia karawana" (Jack Hołd)..
NOWOŚCI: „Czarny Baron".
WANDA: „Anny szuka męża".
SZTUKA: „Ulubienica Maharadży".
Warszawa: „Krzyk serca" (Rudndf ScbUtetertot).



Nr.

PRZEGLą u  g o s p o d a r c z y

Ceny detaiioi^artyl
Pi~ociętne ceny artykułów żyw uościowych w 

Większych miastach polskich w końcu listopada 
j»r. praeustawiały się według danych Głównego 
Urwyiu Statystycznego za 1 kg. w złotych nastę­
pująco:

Chleb żytni pytlowy: Warszawa 0,46. Lódż 0,40, 
Sosnowiec 0,43, Lublin 0,40. Wilno 0,43, Poznań 
0.43, Bydgoszcz 0,43, Katowice 0,40, Kraków 0,47, 
Lwów 0,48.

Chleb pszenny: Warszawa 0,89, Lódż 1,05, Sosno 
wtec 1,00, Lublin 0,90, Poznań 1,00;

Mąk* pszenna: Warszawa 0,88, Lódź 0,73, Sosno- 
»viec 0tyS5, Lublin 0,70, Wilno 0,95, Poznań 0,80, 
HyÓgo&rcT 0,80, Katowice 0,74, Kraków 0,80, 
JUWÓW 0,73.

K a m  jęczmienna: Warszawa 0.50, Lódź 0,00,
.oosoowiJdLóO, L.uł>lin 0,30, Wilno 0,70, Poznań 0,80, 
Bydgoski* 0,60, Katowice 0,70, Kraków 0,52, Lwów 
0)60.

Ryż; Warszawa 1,40, Lódż 1,38, Sosnowiec 1,00, 
Lublin 1,00, Wilno 1,00, Poznań 1,00, Bydgoszcz 
1J50, Katowice 1,10, Kraików 1,10 Lwów 1,30.

Ih s lo  merolone: Warszawa 7,70, Ł.ódź 6 50, So

W yjazd p. Dgweya
Doradca finansowy rządu polskiego p. Charles 

Dewey wyjechał wczoraj z Warszawy do Stanów 
Zj^duwu* ny h Ameryk’ Północnej. P Dewey mi­
mo niedyspozycji, podróży swej nie odłożył i wy­
jeżdża przez Francję do Szwajcarji, skąd po Kil- 

pobycie udaje się doSt ZjedinoCt^jOh 
Ameryk' Półn. Pobyt p. Dewey zagranicą trwać 
Dędizie około 6 tygodni, W czasie jego nieobecio- 
ści kierów nictwu biura zostało powierzone p. Ra- 
npiWow: Allenowi.

Przerwa w rokowaniach 
polsko-niemieckich

Poseł niemiecki w Warszawie i przewodniczą­
cy delegacji niemieckiej do rokowań handlowych 
z Polską, minisier Rauscher, który przed kilku 
dniami wyjechał do Berlina w celu zasiągtiięcia in 
strujkcyj w kwtsljach spornych w rokowaniach, 
naJprawdjfsTodoibaiiej do Warszawy przed świętami 
pię powroci.

Wobec tego, jak również w<jhec wyjazdu człon­
ków delega< ji niemieckiej, naeptąpi na Okres lw ią 
ręczny przerwa w rokowaniach.

Projekt rejestrowego zastawu 
1 drzewa

Opiiioowany przez Ministerstwo Przemysłu i 
uarndlu projekt ustawy o rejestrowym zastawie 
drzewnym, został skierowany do wszystkich izb 
handlów u- pr-Łetnystowych, które mają zgłódić 
5>we uwagi i dezyderaty w tej sprawie Projekt

,N O W Y  DZIELNIK", piątek 20 XII. 19*9

cołów żywnościowych
snowiec 7,40, Lublin 5,00, Wilno 6,50, Poznań 7,60, 
Bydgoszcz 6,30, Katowice 7,20, Kraków 7,20, Lwów
7,00.

Mięso wolowe: Warszawa 3.39, Lódż 2,76, So 
suowiec ‘>,00. Lublin 2,45, Wilno 2,20, Poznań 3,60, 
Bydgoszcz 3,60, Katowice 3,20. Kraków 3pd0, 
Lwów 2,50.

Kartofle: Warszr.-wa 0,11, Lódź 0,10. Sosnowiec 
0,11, Lublin .0,08, Wilno 0,09, Poznań 0,10, Byd­
goszcz 0,14,. Katowice 0.12, Kraków 0,10, Lwów 
0,10.

Cukior: Warszawa 1,69, Lódź 1,60, Sosno ,/ie.. 
1,65, Lublin 1,70, Wilno 1,70, Poznań 1,60, Byd­
goszcz l,7Ó, Katowice 1,64, Kranów 1,70, Lwów 
180.

Za 1 litr: Mleko: Warszawa 0,52, Lódż 0,45, So­
snowiec 0,55, Lublin 0,35, Wilno 0,45, Poznan 0,42, 
Bydgoszcz 0,3S, Katowice 0,48, K raków ’ 0,45, 
Lwów 0,45,

Za 1 sztukę: Ja ja :  Waęszawa 0,25, Lódź 0̂ 27, So­
snowiec 0,24, Lublin 0,20, Wilno 0pŚ3, Po«^iań 0,25, 
Bydg jszoz 0,27, Katowice 0,21, Kraków 0,26, 
Lwów u,24.

tej ustawy zmierza do ułatwienia tranzakcyj w o- 
b| ode trzewem i roaszerzanda możliwości kredy­
towych w tej doniosłej dziedzinie handlu.

Według projektu, wierzycielami przy zastawie 
rejestrowym d, zewa mogą być skarb państwa, 
banki państwowe i prywatne, z wy łączeniem jed­
nakże lienwiarzy. Dlatego projekt zastawu prze­
widuje, że ~p. awo zuatawu może być doko.ua.»d je ­
dynie na rzecz firmy zarejrsl owaiuej. Zastaw mo­
gą przeprowadzi ć przemysłowcy drzewni i hurto­
wnicy oraz Właściciele lasów.

Z chwilą, gdy izby przemysłowo- handlowe, któ­
re projekt ten przekazały do rozpatrzenia komisji, 
kredytowej Związku izib, wypcws n dzą saę co do 
tego piojełi bu, cały projekt będzie ponownie przie- 
dyskutywany a następnie przesłany Radzie Mini- 
11 rów.

Wywóz  w listopadzie
Weaług tymczasowycn obliczeń Gtownego Urzę 

du Statystycznego wywóz z Polski w listopadzie 
przedstawiał «ię jak następuje:

Wywieziono 2,071179 ton towarów. Wartość, 
wywozu wynosiła 256.135 tys. złotych. '

W porównaniu do października nastąpiło zwię­
kszenie w wadze o 179.632 ton, natomiast zmniej­
szenie wartości o 3.232 tys zł, tj. o 1,2 proc 

Z ważniejszych zmiain zassneszyć należy wzrost 
wyw ozu artykułów s pozy wczych, spowodowany 
głównie wz.ostem wywozu strączkowych (o 3,1 
milj. zł), cukru (o 2,5 milj. zł.), oraz poisz (o 3,6 
u. ll j ■ zł), następnie wzrost wywozu paliwa (o 
6,6 milj. zł), tudzież metali w szczególności cynku 
(o 5,1 milj. zł).

Zmniejszył się natomiasit wywóz urizody chle-.

SZAJkOH AJ3Z.

MUlUCk
Przekład: W, KANFERA.

9E (Ciąg dalszy ).
„Wiesz możesz pojcch ić na kilka dnii gdziekol 

więkbądż, teraiz wszędzie jest dobry śnieg, to cię 
odświeży, a wrócisz jak  odrodzony".

Buchhol chętnie na ten pomysł się zgodził.
„Dohize“ — powiedział — ,pojadę na tarmę do 

znajomego swego farmera".
„Zaczekaj z tern ao najbliższego ty 'odaia. Bę­

dziemy uiieli wtenczas dwa dni świąt, ja  i  tuk 
tie pracuję i na kilka dni pójdę do domiu, a ty po- 
jedziesz na wieś".

„Ale łatwo je j nie przyszło Buchholza wysłać z 
domu. W  ostatniej chwili uparł się, że z nią prze 
pędzi święta, by Dwojra trochę przyszła do siebie 
Dużo kosztowało ją  to trudu i wysiłku, by go wy­
słać do znajomego farmera. Gdy już była pewno 
żc WyjtodLai z miasta do znajomego żydowskiego 
iarm* r l, u którego podczas lata często pracował, 
przystąpiła do przygotowań, by uidać się do wspo­
mnianego zakładu.

Gdy z  pakunkiem bielizny w ręku szła ze swego 
mieszkania do zakładu, musiała przejść przez mi­
ły  park w a'jshsdizftwie. Był wspaniały zimowy 
dzień, możliwy tylko w Nowym Jorku. Słońce 
■ w t.ło jak w iecie. Ogród był pełen śniegu, któ- 
iy  zamotały skrzypiał pod nogami Matoi prowa­
dziły we wómkach swe niemowlęta. Dzieci w bia­
łych wełnianych trykotach z białemi wełnianemi 
ląkaiwtazfcami na rękach częstowały się wzajem­
nie ze żutego. Matki wyjnirwały a wóz­

ków odziane w białe trykoty dzieci, od który-h 
bił zapach slcoiKiego i tłustego mleka, podnosiły 
je  ku górze, ku słońcu, cieszyły się mierni, śmiały 

! się uo nich i  bawiły się niemi — Dwojga na chwi 
lę stanęła. Przemknęła je j prpez głowę w.zja, szyb- 
ka jak błyskawica. Ujrzała siebie w parku rów­
nież. z wózkiem, w którym leży jej dziecko o krót­
kim nosku i szerokich nozdrzach i j oabródifcu 
Buchholza; ubrane tak. samo jak inne dziwi w 
białą wełni'arnikę Prowadzi je  przez ogród przez 
śnieg i słońce. Ale trwało to tylko moment. Winę* 
przypomniała sobie ciężkie brzemię obowiązku, 
który dźwigała, a który speł.iić musiała i szyhkde- 
mi oddaliła się krokami.

Po kilku diniach wróciła do domu. Na szczęście 
Buchholza jeszcze nie było, miała w ięc czas przy 
gotować się by przed nim wszystko zata"ć oo 
się stało. Isischhoiz wrócu jeszcze tego samego 
wieczora wesoły i rzeźki kilka orni na wsi, 
wśród słońca i śniegu dobrae mu zrobiły. Frosił, 
by jeszcze tego samego wieczora gdzieś pójść, 
do kina albo do kswiai ni w Greertwich ViUaige. 
Przywiózł ze sobą kilka dolarów, które zarobił u 
farmera, pomagając przy zwózce drzewa z lasu. 
Dwojra, by w niej rad ie j nie zauważył zmiiary, 
chciała spełnić iegr życzenie i wyjść z nim, cho­
ciaż czuła się jeszcze słaba i .jdwo trzymała się 
na nogach. Powoli się ubierała, miała się i dow­
cipkowała, by utrzymać wesoły nastrój, a jednak 
Eucbholz aasiważył je j słabość.

„Co ci jesł7 Czemu jesteś tak blada-/ Gzy nae 
jesteś zdrowa?" —  pytał się.

„Ależ gdzie tam! Co d  strzeliło do głowy? Je ­
stem tylko jeskesae zmęczona, za oiużo miałam w 
domu pracy".

Str. 5.

wnej (o Ą5 milj. źłotyc*-), drewna (o 8,7 liii j. zł), 
a  mianowicie: papierówka (o 2,6 milj, zł), oraz 
bali i desek (c iy} milj. zł).

Uchwały Ra^y Związków 
Eksporterów Jai

W dn. 17 bm. odbyło się w Warszawie zebranie 
rady Związków Eksporterów Ja j, w którem wzię­
li udział przedstawiciele wszystkich związków z 
całej Polski, przy współ, d riiłe  delegata Państw. 
Instytutu Eksportowe'o. Pbzedmiob ... obrad była 
w pierwszym rzędzie sprana nowi lizacji roapo- 
rzadzeaia o Um gu-lowaniu wywuzu ja j. V/ tej spra­
wcie dbiższą dyskusję wywołak, zmiana docych- 
czasowego jt iindartu ja j polskich i ewentualny za­
kaz wywozu ja j brudnych. Uzma jac w zasaidzae po­
trzebę zmniejszenia ilości sort ja j, postanowiono 
jednakże ae względu aa wielką różnorodno ić jako­
ści towaru w poszczególnych dzielnicach, j. ozosta- 
wić sizieść sort. Sorty te ustaiome będą na zasadzie 
przeciętnej wagi ja j w skrzyni, obliczając wagę 
od 1060 sztuk. Tę zasadę ołłirfflainia przeciętności 
wagi popiera również Państw. Instytut Ekspor­
towy. W kwest ji  zakazu wywozu ja j brudnych 
większość uczesmików zebrani» oświadczyła saę 
przeciwko takiemu zakazowi. Rada po krótkiej 
dysKusji wypowiedziała się przeciwko wysiwę- 
tenai przez P. I. E. projektowi uiworzecia etspo- 
zyCua tego Instytutu w Gdyni i  Londynie dla o- 
chrony interesów eksportoiOiw m^sła, OeSOuóiW 
i ja j. Porałem postanowiono domagać się przy- 
spitsa enia decyzji w kwesty zwolnimia od po­
datku ourotowego wywozu ja j; oraz us^oJić wipól- 
nie normę średniej zysków, oś A han. B a  ja jolui- 
sikiego.

Na zakończenie obrał omawiano sprawy orga­
nizacyjne Związków. (RAP).

Podatek od wkładów na ksią­
żeczki oszcfcędnościutoe

Miiiisteasiwo Gkainbu podaje n a ist^ ij uc wyja­
śniania w sprawie abbczeniia nod utka od t  ip  ta­
lów i  rent od wkładów na książeczki oszczęanc
ściowe:
Podatkowi od kapitałów i i<ent w komiuiualuyich k *  
sach oszązf dności podlrigaiją proocaty od wklodów 
na książeczki oszczędn*oscio".re od kwot przewyż­
szających zł. 5 ,0 0 0  za oku es w którym ta  nadwyż­
ka istnieje; natomiaif do chwili Ldedy wkład wy­
nosił mniej niż zł. 5,uu0 lub od cowui kiedy mumej 
szył się poniżej tej kwoty, podatku, od kapitałów 
i reait nie oblicza się Bez znaczenia jest prayitem, 
czy wkładca ma jedną ozy więcej książeczek o- 
szczędiuościowych, gdyż zwołalenie o którem mo­
wa dotyczy oeoby, Ltórej wkład w  o ™j insty4«- 
cji nie przekracza 5,000 ił.

ic z p u ia jd i  . I e i 0ń i k u
„A oo tam słychać w domu? J uk r»m

d»7‘‘
■,/Uają sobie jaLoź radę oe unmac", odpowiedeś* 

ła ze smutkiem.
„Jesteś tak smutna Nie wiem, co oi je s t JWkttE 

zmiana zaszła w tobie, jesteś tak blada.’ .
„Tylko ci się zdaje, jet-iem tylko uaęcEJona".
„Może dzisiaj nie wyjdziemy, odłożymy to M! 

kiedyiiidtzaej. Jesteś tak zanęcnoaa .
„Nie, sarna cbcę wyjść, l^hcę zapomnieć" — ad- 

powiaida, sitając pu/e i lusite kles~. by zucaesitaó 
włosy.

BuichhoLz patrzy na mą Dwojra tak dziwnie i 
ciekawie trzyma nogi, akurat tak »amo j i i  cLełę, 
które dopiero przyszło na świat. Stoi tak sła- 
ouiua o i krzywo, jakgdyby się ledwo na nogach 
trzymała. Najlżejszy powali ją  wietrzyk. Buchhol- 
za olśniewa nagła idea. Szaroko o*w>' r a  oczy, 
jaikgdyby miał wizję. Z obito mu się jat.no na du­
szy, przypomina sobie cos Wyłania się z mroków 
P- »dś wiadomości wizja, zjawisko, które kiedyś w 
tern życiu, a może w innem widział źycui^ r a  in 
nym świecie. „Tak będzie stała" — mruczy do 
sieb ie  — „taik będzie stała, ta moja „Matka”, tak 
krzywo, jakgdyby na cieniiulkich .nóżkach drucia­
nych, jak świeżo na rodzone cielę, które “aiedJWO 
utrzymać się .noże na nogach.

„Czemuś nagle umilkłeś?” — wora Dwojra sto­
jąc ,6szoze po zed Lustrem, jakgdyby dyszała my­
ś l  Buchhoiza

^ łic, nic” — odpowiada BoJihoiL, nieooJając 
swego spojrzenia Dwój- a nie może jednak d łjg c 
stić.

„Jestem tak zmęczoi..a “ *— powiada i  ogląda 
eię u  krzesłem. £Ciąg dalszy ~aatą[ń).

V
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Wielka mowa Louisa Brandeisa
„Jesteśm y  pełni ciuchy i w iary"

Nowy Jork. (2 AT.) Po pierwszem puhliczmero 
Wystąpieniu sędziego Louis BrandieLsa w sprawie 
palestyńskiej, które zrobiło wielkie wrażenie, od­
była się w tych dalach w Waszyngtonie konferen­
cja  czołowych osobistości żydowskich w sprawie 
naiożejia korporacji gospodarczej dla inwestycji 
w Palestynie. Na konferencji tej wystąpił poraź 
drugi sędzia Brandeis z wiclkiem przemówieniem 
o najbliższych zadaniach Żydów w Palestynie i o 
gaspodiarozem zbliżeniu z Arabami.

Sędzia Brandeis oświadczył oo następuje; Mam 
całkowite zaufanie do rządu brytyjskiego, dc jego 
administracji i sprawiedliwości, i alt również do wstawały na jeżę śc1 ej przez osoby, które nie miosz-

-  B^andfais o  p ^b i^m ici arabskim
szt stosunki społeczne, odwiedzać się wzaje^nnię 
po przyjacielsku, jak to już zresztą czynią liczni 
Żydzi. Gdy zniknie naprężony nastrój po ostat­
nich rozruchach, Arabowie z pewnością odnosić 
się będą z uznaniem do zdobyczy żydowskich dla 
kraju. W przeciągu bardzo krótkiego czasu żydo­
wskie organizacje zdrowotne walczyły z malarją 
i innemi zakaźnemi chorobami i znacznie polep­
szyły stan zdrowotny również mas arabskich. Ży­
dzi współżyli po przyjaciel r.ku -z Ar ibarni przed 
wojną, i wierzę, że stosunki przyjacielskie ułożą 
się z powrotem. Ostatnie tarcia i trudności po-

sumienuuśeł komisji śledczej w Palestynie. Było­
by siprzeczinem z tradycjami Anglji, gdyby rząd 
nie zbadał bez wszelkich obaw sytuacji i gdyby, 
nie wziął otwarcie na siebie odpowiedzialności 
za błędy popełnione Onecnem zadaniem rządu jest 
stworzenie o Łpowiedniego sądownictwa i podję­
cia akcji
koniecznej dla utrzymania porządku w przyazlośei 
Lokaikne władze angidiskie zostały ostro skryty­
kowane. Wypadki sierpniowe dowiodły, że kryty­
ka ta była najzupełniej uśpi awiedliwiona. Nie 
może to jednak być podstawą do kwestionowania 
dobrych iptencyj rządu angielskiego. Podobnie 

p. Feliks IWarburg, wierzę, że Aiiglja spełni 
całkowicie poGładanc w niej nadzieje. Tego wy­
magają w^aiług nwgo zdania najpiękniejsze trady­
cje Wiedtt j j  Bry.tanji i je j stanowisko w świecie. 
Skągłky są bardziej od nas zainteresowmi w za- 
żbtfwtn „ł ładu i porządku na Bliskim Wschodzie. 
*Be "wątpię przeto, ae

Ajnglyi -Jptlni swój obowiązek.
OUldBl chodzi o zadania, stojące przed nami w Pa­
lestynie starać się musimy zasizozepić w Arabach 
(nekoncuiiie, że wszyscy mieszkańcy Palestyny 
Jarów . . muzunrwic chrześcijanie jak  i Żydzi 
uM)ją wspólne interesy. Wierzę, że to stanowisko 
dominuje u Żydów. Pojedyncze osoby, podobnie 
Jak imJywióiuuiiśii wszystkich narodów nie zechcą 
ń ę  z tera pogodzić. Ci jednak, którzy poczuwają 
Halę do odpowiedzialności za sytuację, przyznają, 
że dobrobyt Palestyny oznaczać winien dobrobyt 
tWBysflgfŁ klas i  warstw mieszkańców. Nikt kto 
był w PÓl&Jiynie nie zaprzeczy temu że Arabowie 
odnieśli wiefkde korzyści z ejpig^aoji żydowskiej. 
Nie mówię ta o 'Arabach, którzy skorzystali przez 
Sprzedawanie swoich gruntów żydom po bardzo 
wysokich cenach, mam tu na myśli lównicż aiab- 
•kach robotadków i  kupców.

Ubiegłego lata, gdy nie było jeszcze żadnych o- 
feUak1 ziblliiiiającego się powstania — oświadcza da­
le j sędzia Bramdeds — miałem możność dyspu- 
tcw ać z Sdłiku żydowskiemd osobistościami, prze- 
bywająoemd w Palestynie i bioiącemi czynny u- 
dzfcał w kierowaniu miejscowe mi sprawami żydo- 
wskSemd, o

na* ej eh stosunkach z Arauami. 
[Wskazałem p rzytem na 'to  ̂ że Arabc wie powin 
ra zostać wcirgjndęu. do istniejących lub planowa­
nych przedsiębiorstw przemysłowych i jest wobec 
lego ze ws. ech miiar wsiKiaz^ue otworzyć dostęp 
dla 'Aiabów do kooperatyw i do robotniczych, 
związków zawodowych, ażeby w ten sjiosób zwią­
zać ich ściślej z konstruktywną, pracą twórczą. 
Doszliśmy wtedy do wniosku, że wskazaniem jest 
toczyć się języka arabsikiesgo i  nawiązywać btiż-

kają w Palestynie, osoby, które posiadają ziemię 
w Palestynie i mieszkają gdzieindziej. Oni się 
przeciwstawiają polepszeniu położenia felachów 
p; zez kolonizację żydowską i emancypacji uciska 
pych dotychczas chłopów arabskich 

Byłoby błędem twierdzić, że rozruchy są wy­
nikiem głęboko zakorzenionych właściwości natu­
ry aroiDskiej, Nie należy zapominać, że do Pale­
styny ciągle przenikają guuipy beduiimów z innych 
miejscowości i także podczas rozrienćw  właśnie 
te elementy odegrały rolę arabskich sił wojsko­
wych. Powszechnie wia domom jest, że bednlni czę­
sto wdzierają się do Palestyny, jako bandy roz­
bójnicze Inwazje te odbywają się często nietylko 
w Palestynie. Podczas mojego pobytu w Galilei — 
opowiaaa Louis Brandeis —  zwróciła się do mnie 
delegacja czerkiesów, zamieszkujących Hule z go­

rącą .prośbą, abym wyjednał u lorda B a łto m  
włączenie ich posi.tdaiośei do gramie Palestyny, 
popiew aż ich praca pokojowa wciąż jest przery­
wana najazdami beduinów, pragną więc korzy­
stać z opieki angielskiej. Mieszkańcy obszarów u- 
roclza jnych niezależnie od narodow ości powinni 
nauczyć się przeciwstawiać rapc.Łmikom. W ciągu 
całego n.tgio życia przy załatwianiu różnych 
spraw stosowałem zwykle surowe, nigdy zaś sen­
tymentalne kr yt er ja. Pozwaiam sobie ptraeuo 
stwierdzić, iż ryzyko związano z rozwojem Pale­
styny jest niewielkie w porównaniu z możliwemi 
zdobyczami, nie ulega jedni di wątpliwości, iż pe 
wne ryzyko istnieje. Jest jednak dla mnie j-snem , 
że
jest bardziej ryzykownem dla narodu żydowskie­
go jaao całości zaniccaanic ualszego postępu w 

Palestynie.
Jak jiuiż wskazałem, ryzyko jest istotną częścią 

składową życia żydowskiego Człowiek m jdry nie 
unika ryzyka, lecz stara się je zmniejszyć do mi­
nimum. Osiągnąć to można przez postępowanie ro  
z ważne i dokładną znajomość warunków. Na 
szczęście Żydzi posiadają te właściwości. Zada-'

" ńiem naszem jest obecnie -onudizic zaufanie u » -  
nych przez wskazanie, iż

jesteśmy pełni otuchy i wiary.
Jestem przekonany — zakończał sędzia Bramdedjs,- 
iż silna wola i zaufanie ujawni się w działalno­
ści amerykańskiej korporacji gospodarc-ej dla 
Palestyny. Prestige Ameryki na szerokim świecie 
jest wielki. Należy obecnie mniemanie to umocnić. 
Pierwszym krokiem winno być o. uchomienie kor­
poracji. Skutki tej działalności rychło się ujawnią.

Praca Żydów angielskich i ameiy kańskich
dla Palestyny

P lan  ins^fcura ekonomicznej; © kapitału lakladow ym  S milj. ©eaarćw
Pisma żydowsko-amerykańskie donoiszą, że 

amerykańscy członkowie Jew sh Agency przy 
gotowują obecnie wielki plan stworzenia towa­
rzystwa ekonomicznego w Palestynie. W tym 

‘celu udał się sekretarz amerykańskiej Jewish 
Agency Qr. M. Hekster do Jerozolimy. Pracą 
organizacyjną zajmuje się Warberg i Brandeis. 
Kapitał zakładowy ma wynosić 5(} miljonów 
dolarów. Towarzystwo będzie prowadzone na 
zasadach kupieckicn i pędzie się wzorowało na 
przedsiębiorstwach palestyńskich Lorda Mel- 
chetta. Zajmie się ono zakupywaniem gruntów, 
kolonizacją i sprzedawaniem małych obszarów 
skolonizowanych prywatnym właścicielom. Ró 

.wnocześnle towarzystwo to uruchomi wielką 
instytucję bankowo-kredytową celem udzielania 
kredytu przemysłowi i handlowi palestyńskie 
mu. I pod tym względem wzorem będą analo­
giczne przedsiębiorstwa Lorda Melchetta.

Jak wiadomo, lord Melchett, prof. Wcizmann 
i inne wybitne osobistości zakupiły w Dolinie 
Sarońskiej kilkanaście tysięcy dunamów ziemi. 
Ziemia ta należy do towarzystwa zwanego 
Tel-Mond, od nazwiska jego twórcy Alfreda 
Monda (dziś lorda Melchetta). Na gruntach 
tych powstaną plantacje pomarańczowe, a osie 
dlą się na nich rolotnicy żydowscy, którzy bę­
dą uprawiali plantacje, otrzymując w dzierża­

wę wielki obszar gruntu. Obszar będzie podzie 
Iony na kilkaset części, które każdy Żyd na­
wet niemieszkający w Palestynie będzie mógł 
nabywać i z czasem otrzymywać zyski. Jak 
wiadomo, właściciele plantacji pomarańczowej 
osiągają bardzo wysok e zyski w Palestynie. 
Wszelkie sprawy związane z praca na grun­
tach oraz ze sprzedażą produktów załatwia 
towarzystwo lorda Melchetta, którego organi-. 
zacja jest wzorem dla nuwej ekonomicznej kor 
poracji amerykańskiej. Korporacja amerykań­
ska ma przystąpić do pracy już z pocżątk em 
przyszłego roku. Nazwiska Warburga i Bran- 
deisa dają rękojmię, że ten doniosły dla odbu­
dowy Palestyny plan będzie wkrótce zrealizo 
wany. Podobno zainteresował się tym planem 
także najbogatszy Żyd w Ameryce Juliusz 
Rosenberg, który zamierza inwestować w no- 
wem towarzystwie pewną sumę. ,

Plan ten jest godną odpowiedzią na wypad­
ki palestyńskie, a udział w nim Brandeisa po­
siada szczególne znaczenie.

• o------
/

Lord Melchett na rzecz Kerer 
Haresod

Lord Melchett udaje się w najbliższym czasie 
do Afryki południowej, by tani zainaugurować

Setny tck*i Bibljóteki Boy'a
(Rozmowa z B©$esn-Z@2eAsfeim)

(Dokończenie.).
— Które z pańskich wydawnictw było najpo­

czytniejsze?
— „Tristan i Izolda", obok „Pań swawolnych'1 

oczywiście. Potem „Spowiedź dziecięcia w.eku" 
Musseta, „Munon Lescaut", „Listy panny de Les- 
pinasse", słowem książki apelujące przedewszysft- 
kiem do serca kobiet. Ale Tristan ze swą Izoldą 
pobili wszystkie rekordy; stary rekin książkowy 
z ulicy Świętokrzyskiej, p. Jaikób PrzCv. orski, o j­
ciec czworga dorosłych dzieci, płakał nad tą 
książką...

— A jaki kył siwsioiiiek krytyki?
— Wówczas idyLLicaay! Jeżeli mogli m osiągnąć 

mój cel, to w znacznej mierze diziięki niepodzielne­
mu prawie poparciu prasy. Byłem wówczas tak 
na uboczu, w moim mundurze wojskowego leka- 
r s  taik nie zawadzałem nikomu! Należało do do­
brego tpnu popierać mnie. Nic zresztą nie pojawia ■ 
to się wówczas na rynku księgarskim, r.ie było o 
czem pisać, chwytano tedy z radością sposobność, 
każdy tafli mnich wydawnictw omawiano w wl«i-

k :di fcljętoiiach Specjalną życzliwością otaczali 
w początkach moją „Bibljotekę" Ludwk Szoze- 
pańslri, Zdzisław Dębicki, profesorowie Sinko, 
Szyjikowski i Juchimecki, Czesław Janikowski, W 
F a lle k .. Wacław Borowy przedewszystlciem, któ­
ry napisał całą książkę pt Boy _akc tłuimoiez. Ale 
i inni. Klerykainy „Głoś Naaodu", który obecnie 
ściga mnie jako „masona" a wiieilkidi pisarzy 
Łraiuousikich w czambuł zwie ..brud ją  literaturą", 
witał jjOchwatoie wydanie „Powiastek" Woltera! 
K. H Rostwo" owsiki mienił mnie „wielkim poda ‘ 
{xi Świętoszku... Pan NowaczyńsJci pisał, że „Boy 
sam jeden zirobił dla zbliżenia Francji z Polską 
tyle co cały paryski Komitet N irodov;y“. Potem 
się bo zmieniło potrosze: cbccn.e jestem w poło­
wie przynajmniej dzienników na czarnej liście, 
Wraiz z biednymi fraiiicuskiuii genjuiszami. Ale 
wówczas I Koroną było to, że „Krakauer Zcitjmig" 
organ komendy twierdzy w Krakowie (oczywiście 
wychodzący po niemiecku), zamieścił feljeton pt. 
„Boy"‘, sławiąc moje zasługi w propagandzie kul­
tury francuskiej. To było w >ełnej wojnie, gidy w 
Berlinie Niemcy wykreślali - z karty restauracyj­
nej wszystko co trąciło Francją i z  patrjotyzmu 
majonez prsechrzcilk na JttoJtamka". RocŁciWa 
AuWhrja!

— Tak sielanka. Był to okres, w którym, opano­
wawszy rynek i dusze, osiągnąłem, wreszcie to, że 
nnogłem prowadzić za sobą czytelników wszę Łzie 
gdzie mi przyszła ochota. Wałęsałem się też z i o z -  

koszą po literaturze pięciu wieków, od Villonu do 
Verlaine‘a. Wówczas to poznałam w całej pdai 
roziiosze tłumacza, ową „rozpustę stylów", o któ­
rej zwierzenia moje znalazły taik sympatyczny ou- 
Rzwiięk, gdym o naej ojwwiadał zebranym w amfi­
teatrze Sorbony matadorom 1'rancuts.kiej krytyki. 
Dzięki tej pracy przebyłem koszmar wojny jak we 
śnie. I oto zupełnie paradoksalne zjawisko: jedy­
nie dziięfci owym warunko.n cli wili 'ulało się wy­
tworzyć stan masowej kcusumcji ai cydzięł. P ra­
wie nic, jak wspomniałem, wówczas innego nie 
wychodziło, ja zaś wydawałem dziesięć do dwu­
nastu oomów na rok; nic więc dziwnego, że wi­
tryny księgarskie były zapełnione „Bibljoteką 
Boya", a publiczność nawykłą czekać nowego to­
mu z niecierpliwością. To był jeden z najoi yginał- 
nlęjsizydh kursów ^klasycznego" wykształcenia. 
Będąc Wc Francji, śmiało, mogłem powiedzieć 
F i arcuizom, że Montaigne lub Rabel&is są potocz 
niej czytani w Polsce niż we Francji, gdzie idh od­
dziela od czytelnika najeżana ju d n  ościami stara 
francuszczyzna. U w « MontaignCa czytano w ro
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k ąap w ję  na rzecz Keren Hajesodu. Na wezWaioie 
dyrektorium Keren Hajesodu Melchett zgłosił na­
tychmiast gotowość udaoia się w podróż do Afry­
ki południowej

Wspaniały dar dla Biblioteki 
Narodowe] w Jerozolimie

Bibijofeka Narodowa w Jerozolimie otrzymała 
W OBdaitnicn uniach wspaniały dar od p. Emanuela 
Heraa, brata naidrabima Anglji. Emanuel Herz, 
mieszkający w Waszyngtonie, przesłał bibijotcce 
IV skrzyń zawierających po 2.860 clzaieł z dziedzi­
ny teełmdki, głównie elektryczności. Pozałem o- 
fiairował p. Hera wszystkie monografje geograił- 
cbm i  historyczne, jakie ukazały się w ostatnich 
łatach w Niemczech Należy do tego jeszcze do­
dać 7306 ozieł z dziedziny literatury hiszpańskiej 
oraz stalowe rusztowanie ofiarowane dla bndowy 
nowego gimachu Bibljoteki. Dla daru Emanuela 

przeznaczono specjalne skrzydło bibljoteki.

Po zgonie przywódcy sjunistów 
belgijskich

Wiadomość o  zgonie przywódcy sjonislów bel 
gijskach Jeana Fischera, o ozem donieśliśmy tele­
graficznie, wywarła silne wrażenie wśród żydo- 
srtwa belgijskiego. Jean Fischer urodził się w ro­
ku 1871 w jŁrakowie. Ojciec jego Abraham Fi- 
sche. był chasydem i dał swym dzieciom wycho­
wanie ortodoksyjne Już w latach młodzieńczych 
młody Fischer interesował się literaturą i nauka­
mi śwtjeckiienii. Jako 17-letni młodzieniec przybył 
wraz z rodzicami do Antwerpji, gdzie znalazł za­
trudnienie w przemyśle djamenitowym. Jean F i­
scher wikrótct jednak usamodzielnił się i z cza­
sem dzięki swym wybitnym zdolnościom stał się 
jednym z wpływowych przemysłowców diamento­
wych.

Jean Fischer przyłączył się do ruchu sjonisty- 
cznego już w zaraniu jego powstania. Od pierw­
szego kongresu aż do ostatniej chwili pozostał 
on wiernym wyznawcą sjonizmu herzlowskiego. 
Na V II kongresie s jon, i stycznym Jean Fischer o- 
degrat wybitną rolę i wybrany josta ł jako czło- 
rek zarządu banku kolonjnlnego oraz Sjonislycz- 
nego Komitetu Wykonawczego. Podczas gdy 
„praktyczni sjoni.ści“ przejęli kierownictwo na 
X-tym kongresie, Jean Fischer wraz z No:d<iu‘ein 
i Ma-rmd-rkiem prowadził zdecydowaną wailkę o 
czystość koncepcji herzlowskiej państwa żydow­
skiego W r. 1921 występuje on o.-.tro przeciwko 
„Białej Księdze" Churdiila. Dzięki jego wpływem 
Antwerpja staje się ważnym ośrodkiem sjo-nisty- 
cznym.

W r. 1911 Jean Fischer po raz pierwszy od­
wiedził Palestynę i dokonał tam znacznych zaku­
pów ziemi. Po powrocie ogłosił książkę pt „Mo­
ja podróż do Palestyny" Podczas wojny Jean F i­
scher kieruje eentralnem biurem Keren Kajemeth, 
które znajduje się w Iladze W r. 1920 towarzyszy 
drowi Weizmamtowi w jego podróży do Ameryki. 
Ostatnim politycznym sukcesem zmarłego, było 
ulworzenie towarzystwa palestyńsko- belgijskiego 
z udziałem wybitnych belgijskich mężów stanu. 
Jean Fischer miał również wielki wpływ w ko­
łach niesjonistyczmych w Belgjd i przeciwstawiał 
się skutecznie anlysjouistyeznej działalności zimar 
łego naczelnego rabina Belgji Blocha. Dzięki 
wpływom Fischera kwesljc palestyńskie zdoby-

Z królowej Serbji —  biedną zakonnicą
Nlelitfełciwy bat w cinicy przypomniał Ja światu

Niezmiernie ioleire&ującą i brzmiącą sensacyjnie 
wiadio».iośC przyniosło budapeszteńskie pismo „A 
Reggeł o losach byłej królowej Serbii, Natalii, wdo 
wie po królu Milianie, z dynastii Obrenowiczdw. 
Świat oddawma zapomniał o niej. dziś 70-letniej sta 
ruszce. Korespo-ndem paryski ..A Reggel“ zupełnie 
prtzy.pedlkowo dowiedział się o tem. że była królo­
wa Serbji żyje i prżytem w warunkach ba.rdzo nie 
zwykłych. Ale jeszcze bardziej niezwyiklem było 
zdarzenie, które przyczyniło się do przypomnienia 
świata o jej istnieniu Pewnego raza na jednej z ulic 
przedmieścia Paryża, jakiś woźnica lii.-eiitościwie q~ 
kładal batem konia, nie mogącego udźwignąć niepo­
miernie obładowanego woza. Świadkiem rej sceny 
była przechodząca zakoiin-ica, mała zgarbiona, o po 
marszczonej twarzy, utoiytci pod bialemi skrzydła 
rui kornetu. Energicznie zaprotestowała przeciwko 
okrucieństwu woźnicy, wzy wa.jąc do jego sumienia. 
Woźnica w odpowiedzi zamierzył się batem i ude­
rzył zaikomnicę. Nadbiegli ludzie, policja. Staruszkę 
odwieziono do szpitala, i oto okazało się, iż tą po­
szkodowaną i ofiarą zezwierzęcenia okrutnego ozl-o 
wieka była... królowa Natalja, dawna królowa Ser­
bii.

Losy jej były istotnie niezwykłe i bardzo drama 
tyczne. Była córką jednego z wielkich magnatów 
Mołdawii, Iwana Kes-zko i w roku 1875 poślubiła ów 
czesnego wielkiego księcia, a późniejszego k r ó l a  Ser 
b}i, Miliana, dając życie przyszłemu królowi Serbii.

Aleksandrowi. Życie rodzinne królowej Natalii było 
nnieprzerwanem pasmem udręczeń z okrutnym i roz 
pustnym Milanem. W 1885 roku opuszcza ona Ser­
bię, udając się do Włoch, dokąd zabrała ze sobą 
następcę tronu serbskiego. Po trzech latach otrzy­
muje formalny rozwód z królem Milanem, który 
j.uż następnego roku zostaje zmuszony do abdyka­
cji. Wówczas królowa Natalia wraca wraz z Ale­
ksandrem, ogłoszonym już królem Serbji, wszakże 
Regencja zmusza ją do opuszczenia Serbji nazaw- 
sze. Królowa Natalja emigruje do Francji, gdzie spę 
dza długie lała w małym do.rmku pod Paryżem. We 
Francji była królowa Serbji przechodzi na katoli­
cyzm i podczas wielkiej wojny, jako siostra miło­
sierdzia pracuje w szpitalach paryskich. W zrezy­
gnowanej i ofiarniej pielęgniarce nikł nie domyślał 
się nawet byłej osoby koronowanej. Zasoby mate 
rjalne byłej królowej topniały i schyłek swego życia 
pędziła w dość dotkliwym niedostatku, mając jako 
jedyną towarzyszkę, pewną zubożałą arystokratkę 
polską, której nazwiska jednak korespondent „A Reg 
gel“ nie wymienia.

Na jego zapytanie, czy nie posiada jakichś parnię 
tników, lub czy nie nie zamierza ich napisać, odpo 
wiedziała: „Byłaby to najsmutniejsza książka na 
świece. Życia mojego nie opromienił żaden uśmiech 
szczęścia. Pocóż więc dzielić się własną niedolą ze 
światem*'

wały co-.-cuZ większe UiZuamie wśród Żydów belgij­
skich.

W Jean Fischerze żydostwo belgijskie straciło 
swego ulubionego przywódcę. (ŻAT).

/.upelny samorząd Żydów 
w  J u g o s ł a w i i

ItUlugród (ŻAT). NovVa ustawa o wyznaniu ży- 
dewskiem w Jugosławji, która usankcjonowana 
została przez króla Aleksandra, zawiera szereg 
przepisów określających uprawnienia gmin ży­
dowskich oraz kompetencje rabinów w Jugosła- 
wji Budżet państwowy Oraz budżety samorządo­
we miast, w których mieszka ludność żydowska, 
ztwierac będą pozycje przeznaczone na zaspoko­
jenie potrzeb żydowskiej wspólnoty religijnej. Wy 
sokość tych funduszów odpowiadać będzie odset­
kowi ludnoścj żydowskiej Gminy żydowskie wol­
ne będą od podatków i opłat pocztowych. Każdy 
Żyd automatycznie należy do gminy żydowskiej 
w miejscu jego zamieszkania. Na obszarze danoj 
gminy uic mogą powstawać żadne nowe separaty 
styczne gminy żydowskie, natomiast istniejące j,uż 
odrębne giminy ortodoksyjne i sefardyjskie mogą 
nadal egzystować. Wolność religijna dla Żydów 
ortodoksyjnych jest ustawowo zabezpieczona. Na 
czele wszystkich gmin żydowskich w Jugosławji 
stoi związek gmin, który wespół z radą rabinów, 
złożoną z 6 rabinów, decyduje autorytatywnie we 
wszystkich sprawach żydowskich. Naczelnego ra­
bina mianuje król z pośród 3 kandydatów, przed­
łożonych przez związek gmin Naczelny rabin 
posiada rangę, kompetencje oraz stanowisko w 
państwie, odpowiadające stanowisku biskupów 
chrześcijańskich.

* * e
NOWA USTAWA SZKOLNA W JUGOSŁAW JI 

A ŻYDZI Ogłoszona ustawa o szkolnictwie pow-

Program stacyi radiofonicznych
Czwartek, 19 grudnia 

Kraków (312.8) 11*58 Sygnał czasu, hejnał. Ł230 
—14 Koncert Filh. warsiz. (Mendelsohm, Smetana. 
Moniuszko, Chopin (arje, pieśni) w wykon. M. Mo­
krzyckiej. 15 Komun, gospod. 1615 Gramof. 1715 
Dla pań: „Przegląd mody" J  Fu-chsówna. 17*45
Koncert z Warszawy (Totemami, ViłvaiłdlŁ). 18*45 
Rozmait. „Gadki podłial.** — Wł. Dornia. i9 Y 0  Gieł 
da ziboż. 19‘25 Odczyt „Dworna paJii“ Górnickiego 
w świetle współczesności — p. Z Wotłsika. 19*58 
Sygnał czasu. 20. Hejnał, zapowiedź progr«BU. 
20*05 Koncert Egoua PeViego. W programiie muz 
Bacha, Liszta, Chopina 21*30 Słuchowisko z Po­
znania (Dickans). 22*15 Kom. sport. 22*25 Feffjet 
23 Muiz. taai. z „Pavillom“. 24 Hejnał.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*30 Muz.
Katowice (408.7) 12‘10 Gramol. 12*40—14 Koncert 

(p. Kraków), 16*20 Gramof. 17*15 „Rola kołtuny 
polskiej". 17*45 Koncert (ip. Kraków). 18*45 RosZ- 
mait. 19*05 Skrz. poczt. 19*30 „Wyciecaki zimowe**. 
20 Kom., śpiew. 20*05 „Idea FIDACn". 21X30 Kou- 
oert z Warszawy. 21*30 Słuchów, z Poznania (ip. 
Kraków). 2215 Kom. feljet .PAT. 23 Muz. tan 

DZiŚ ADA SARI F,. PETH I 
Diziiiś we czwartek o godz. 20*30 krakowska ra- 

djosbacja nadaje z Warszawy koncert Sari, nastę­
pnie o godz. 21*30 recital prot Egona Petriego.

sze-chnem w Jugosławji zawiera m. im szereg 
przepisów, które mają doniosłe znaczenie dila ży- 
dostwa jugosłowiańskiego. Naiuczaoie religji jest 
obowiązkowe i prowadzone jest pnzeiz nauczycie­
li poleconych przez giminy żydowskie. Istniejące 
już obecnie szkoły prywatne kontynuują swą dzia­
łalność. Szkoły -tliła mniejszości dozwolone są zgo­
dnie z postanowieniami traktatów międzynarodo­
wych.

Wach strzeleckich. Dla wielu literatów p-olskioh 
literatura ta była rewelacją, zwłaszcza ltobelaiis, 
który n. p. stal się, ni. im. ulubioną lekturą Reymonta

—  A później?
— Później oczywiście te warunki zmieniły się. 

Wychodziło mnóstwo książek, nowości... Ja  sam, 
przeniósłszy się do Warszawy, ogarnięty gorącz­
ką pisania, pochłonięty działalnością krytyczną, 
publicystyczną ,mocno zaniedbałem pracę tłuma­
cza. Nie miałem czasu o tem myśleć. Jeden po dru­
gim Łom mojej „Bibljoteki* znikał, wyczerpany, 
z półek; publiczność zapominała o  nich. Nawet 
tak ulubionej książki jak „Dzieje Tristana ‘ Izol­
dy" niema dziś w księgarni. I oto teraz „Wyda­
wnictwo Alfa" występuje w całym nowoczesnym 
rynsztunku wydawniczym, celem wskrzeszenia 
Bibljoteki Boya, tym razem już na tiwałc.

—- Ilu pan ogółem przekładał autorów?
— Trzydziestu pięciu: z dawnych „Dzieje T ri­

stana i  Izoldy", „Pieśń o Rolandzie"; dalej Villom, 
Rabelaiis (cały), Montaigne (cały), Brantome (ca­
ły), Descartes, La Rochcfoucauld, Pascal (cały), 
Moijęr (cały), Racine, Pani de la Fayette, Lesage, 
Monteaąuicn, Marivaux, Wolter, Crebiłlon, ksiądz 
Prevo*t, Bemardln de Saint- Pięrre, Rousseau, Di­
derot, Laolca, Beaumarchais, peom de Lesplnas-

sc, Chateuabriad, Gonstaint, StemlhaJ, Balzac, Gaili- 
tier, MusseL, Merimee, Murger, Yerloine, Dumas- 
syn, Seribe. Trzydziestu pięciu.

— Czy, wznawiając „Bibljolcbę Boya", czyni 
pan jakie zmiany w tekście?

— Ogiornuo! Mimo że kiytyika hyla na mnie ja ­
ko na tłumacza tak łaskawa, ja nie zawsze byłem 
z siebie zadowolony. Pracowałem w strasznym 
pośpiechu, pędziła mnie jakaś gorączka, aby za­
pełnić te wiekowe luki, jakie mieliśmy w paszom 
sianie duchowego posiadania wielkich pisarzy 
francuskich. Bo większość tych nazwisk była u 
nas zupełnie obca, większość tych utworów poja­
wiała się w Polsce po raz pierwszy. Kiedy zaczą­
łem je  wydawać, z wielkiej literatury francuskiej 
r.ie istniało w handlu księgarskim po polsku — 
można powiedzieć — nic Dlatego śpieszyłem się 
bardzo: takie zresztą mam usposobienie, że raczej 
pracuję gorączkową niecierpliwością niż skrzętną 
pilnością Przez całą wojnę pracowałem zresztą 
w fatalnych warunkach, w czasie dyżurów . cho­
wając papiery na odgłos kroków zwierzchnika, z 
terczącym wciąż dzwonkiem telefonu nad głową 
Dlatego też czułem potrzebę gruntownej rewizji 
tekstu; nowe wydanie hędz'e przeważnie bardzo 
różne od dawnego, poprawione, ulepszone, staran­

ne. W niektórych tomach ani jednego zdania nie 
zostawiłem tak jak było. Dlatego bardaobym pra­
gnął, aby w rękach moich sympatyków i czytelni­
ków to zbiorowe wydanie zaiieło miejsce dawnych 
tomów.

— I liczy pan na powodzenie?
— Oczywiście! Tylu mant Wśród publkarności 

przyjaciół i tyle spotykało mnie nieraz tej przyja­
źni dowodów, iż, kiedy po-wiem inoim czytelnikom, 
że zależy mi na tem, aby pojedyncze błąkające się 
na pólkach tomiki oddali ubogim dzieciom stróża, 
a sami zaabonowali się w „Wydawnictwie Alfa", 
nie wątpię ani chwili, że to uczynią z przyjemno­
ścią dla mnie, a z pożytkiem dla siebie. Będą mie­
li z czasem rząd książek ładnie wydanych, wy­
kwintnie oprawnych, w jednostajnym formacie, a 
nic bardziej nie drażni amatora książki, niż tego 
rodzaju dziadowski wygląd, jaki przedstawiała 
dotąd „Bibljotc-ka Boya".

— Zaczyna się od serji dwunastu tomów?
— Tak, i bardzo smakowicie dobranych Zaraz 

później pójdą dalszo serjc. Będzie to, w polskiej 
mowie, ekstrakt myśli pięciu wiekóyc w tem ma­
ła sznfeezka z napisem „Trucizny* ; — jak w apte­
ce Bo w literaturze, jak w medycyrie, trucizny 
bywają najdzielniejszym środkiem leczniczym..
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Wfadontośd z kraju
Wyprawa p. W assera do Lwowa 
c z y l i :  a s y m l i a c p  d a j e  o  s o b i e  z n a ć . . .

Onegdaj przybył do Warszawy przywódca wscho 
'dnio-matopofekiich asymilajtorow, oslawAomy p. Dr. 
Orjasz Wasser w celach wysoce politycznych... P. 
Dr. Wasser pragnie uzyskać audiencję u P. Prezy­
denta RzpJiitei, celem przedłożenia memoriału o de 
zyderatach asymilafoiójy! Legitymacfa p. Wassera 
ma być jffoSEziniość, że reprezentuje ou — jak się 
wyraził wobec Jednej z aigencyj wanszawisikich — 
część taidinicści żydc wskiej wsch. Małopolski szko­
da, że p. Wasser nie dodał, j a k ą  część Żydów on 
i jego przyjaciele reprezentują... Jednym z dezydera 
tów p. Wassera ma być żądanie szkół wsipółnych 
pol'sko>-żjdowBlkiioL (?), w przedwieńsitwie do szkol 
nictwa żydowskiego. Go p. Wasser rozumie poi 
szkolnictwem jwŁJko ży«ovraiB»enr‘ — narazić nie. 
wiadomo.

Niesłusznie oskarżone o obra­
zę reli-wj chrześcijańskiej

A L  powstają jloiki i  Aw M rebiA
W sądzie okręgowym w Warszawie odbyła się 

■m^gduj roeprawa przeciwko 18-letmej Sali Bre 
słer i 2Qjletno«j Foli Tuchband, oska. ar >ym o wy 
śmie a aaie się z procesji katolickiej. Doda 30 maja 
onie jta łf w bramie domu przy ul. Leszno w cza­
sie procr&ji katolickiej. Po przejściu procesja zja­
wiła się jakaś kobieta i zarzuciła dziewczętom, 
±*> śmiały się i. f tv « e r j Zawezwany posterr oko­
wy sipisiJł prainkfii, m  podstawie którego wyto 
tteono dzaewatętom żyoowdiini proces. Głównym 
świadkiem była Mas ja Szalek, która r«  konie wi­
dniała, jak  dhtewczęta żydowskie wyśmiewały się 
a procesji. Oskarżone nie przyznały się do wdiny, 
oświadczając, że spotkały Mię ca  ul. Lesi.no i roz­
mawiały z sobą, gdy i-jgie usłyszały glos, że Ży­
dówki wyśmiewają się z procesji. Mar ja  Szaletu, 
cnyońąca wrażenie StftoligeuŁuieji&cj osobj, po­
twierdza urtzrt d i i  oskarżenia i  powołuje się na 
•wego znajomego Ruszkowski, go chrześcijanina. 
Bańkow ski tfołi stwierdza, że w czasie procesji 
ais zauważył nic obraśliwego w aachowamiu się 
przechodniów i że o całer sprawie dowiedział się 
od p. Szabk. Z zeznań daisiych świadków wyni- 
h f c ,  że procesja wogóle nie przechodriłn uboł: 
domu, przed którym stały dziewczęta, wotbec cze­
go o jakiejś profanacji nie mogło być mowy. O- 
U> daiewczęta zostały uwolniona od winy i kacy.

„bort Żydowski" w Jaśle
{Kor. v ł.) Odkąd aswtaJnmKme narodowo spo­

łeczeństwo żydówki*; w  Jaśle  loapuczęło żywazą 
■keję na wszaMoh polach życia narodowego i 
•poleci aego spotykało na każdym kroku zaporę 
W braku władnego domu żydowskiego, w kłórym- 
Ły u * iaa  d. ual Jmoćć prowadzić należycie, inten- 
Ływnie, a pa ży tem sto. ‘ Iowo ją  rozszerzać. Nie­
jedna potrzebna i pożyteernu akcja, niejedna ini­
cjatywa utknęła aa tej przeszkodzie i nie o pre- 
wadziła do realaZBoll

Rozumiejąc wielkie znaczenie, jakie własny 
idom ma dla wszelkiej pracy spoieoznej w Jaśle, 
założyło gronu ludzi dobrej woli ze wszelkich sfer 
społecznych i politycznych miasta — stowaray- 
rzenie „Dom Żydowski" celem propagandy i u- 
izeuz.yvvistnienia myśli budowy własnego domu 
żydowskiego. Stowarzyszenie to i u  e  rozwi 
nęło działalność propagandystyczną 1 zbiórkową 
dla stmpnloyigo zbierania funduszów na ten cel.

Onegdaj tadiarzyła wę sposobność nabycia do­
mu, odpowiadającego temu celowi Z taj sposobaio- 
ści skorzystało stowarzyszenie „Dom żydowsiki“, 
które wspólnie ze stowarzyszeniami „Opieka raafl 
dzieckiem żydowskdem w Jaśle" oraz „Żydowska 
Szil cła Handlowa" zakupiło don już istniejący, na 
bardzo korzystnych warunkach (spłaty na dłuższy 
okres czasu za miemem oprocentowaniem).

„Dom żydowski" będzie na razie mieścił salę, 
nadającą się na przedstawienia^ odczyty itp. im­
prezy, a ponadto poktje, potrzebne dla sZk/aćy han­
dlowej i na pomieszczenie sierót. Rozszerzenie 
budynku w przyszłym roku jest przewidziane. Na 
razie odbywa się remont budynku, który jaszcze 
w tyra miesiącu ma być oddany do użytku

Połączone stówa rzjszenia. które nabyły „Dom 
żydowski", zarptlowałj do cjłego apołe*^eńTitwa 
i zażądały poparcia moralnego i matei jałnego, ce 
lem umożliwienia utrzymania i rozbudowy wła­
snego domu. Na ten apel całe — z małymi wyjąt­
kami — społeczeństwo żydowskie Jasła  odpowie­
działo pa zychylnae. okazując zroryr.ienie tELa wa­
żnych zadań „Domu żydowskiego" i zasilając hoj­

nymi datkami wrEcmtą akcję.
Na souJególne uznanie zasługuje obywatelski 

czyn Dyrektora rafine-ji nafty p. Wolfa Gold- 
schlainga, który bardzo hojnym datkiem przyszedł 
z pomocą temu dziełu i <iał przykład dla innych.

Nowa placówka naszego życia narodowego i 
społecznego przyczyni się niewątpliwie w z n a c z ­
nym stopniu do przyspieszenia tempa wszelkich 
akcji społecznych, narodowych i  kulturalnych w 
rfliszem mieście. Życzyć należy, by „Dom żyuow- 
s.ki“ w Jaśle roziwdij D się szybka i obejmował co- 
m  szerszy zakres działania.

ŻYCIE SJONISTYCZnE W MIELCU.
(Kor. wi.) Zreorganizowany Komitet Lokalny 

Org. sjondstycznej pod przewodnictwom nadradcy 
p. Hochbausu zaczyna wykazywać żywą tUiałal- 
ność. Zaraz po ukonstytuowaniu się Komitetu na­
łożono międzyfraikcyja^ Komisje Żyd. Funduszu 
Narodowego i Ker m Hajcsod, które dosyć wydat­
nie pracują, pod kierownictwem p. Sobmida i  Dr 
Noustama. Ostatnio zaś założono stów. sjonistycz- 
ne „Teł Awiw", którego uroczyste otwarcie une- 
gdaj się odbyło. Uroczystość zagaił — przy zapec- 
niouej po brzegi sali stowarzyszenia — przewo­
dniczący p. Hóćfałeaus, poczem linieniem frakcji 
sjon. powitał powstanie sjonist. stowarzyszenia p. 
Nwuman. Okolicznościową „rnwę wygłosił p. Dr. 
Atlas. Śpiewem i  muzyką pr7.y*szyniii się do u- 
świetnienia wieczoru pp. Ida STempler. Kampf i 
Keliler. Specjalne podziękowańie należy się pp. 
FinLowej, Kampiowe^ i Kartagenerównej za Za­
jęcie suę administracyjną stroną wieczoru.

Obećpie mają się odbyć wyb*»ry do tutejszej ra­
dy gminnej. Z inicjatywy Komitetu Lokalnego po­
wstał międ syfrakcyjny komitet wy norczy, który 
dąży do atworzaiia ogólno- żydowśl iego bloku 
wyborczego. Życzyć by sobie należało, by blok 
taki do skutku doszedł i by żydzi tutejsi poa jed- 
uem hasłem poozM do wyborów.

ŻYCIE ŻYDOWSKIE W BiECZU.
(Kor. wł.) Z inicjatywy p Dra Henryka. Leaera 

z Krakowa został w naszej miejscowości Łu-oorga- 
nizowany diotycbazaso'vy komitet opieki nad sie­
rotami żydowskiemi. Dnia 9 bm. odbyło się W al­
ne zgromadzenie ze współudziałem p. Dra Lese,a 
z Krakowa i generalne/go sekretarza p. Goldina z 
Warszawy. Po zagajeniu przez dotychczasowego 
zasłużonego pieze^a p. Cłiaima Stringera i *efe- 
raitach, wyb.-aay został nowy wydalał, w skład 
którego weszli pp. Dr. Dąb preze„, Dr. Neufeld 
i  Mojżesz Berger zastępcy, Dr Wagscfaal sekre- 
łatnz, Reichowa zastępczyni, Dr. Spiker skarbnik, 
P. Striager wybrany został orezesem ucrorowy m 
tówauzystwa. Do zarządu weszli pp. Schneider, 
Gótz i K u r; Należy wyrazi i  nadzieję, że tutejsza 
inteligencja żydowska, która dotychczas nie brała 
udziału w życiu publiczncni, .aajmle się obecnie a- 
kcją sierocą i p.zyczyni się do je j należytego roz­
woju.

Niedawno temu ba wił u nas tow. Maodel, instru­
ktor o rg  Tarbirt, celem zorganiizowaraia ruchu 
hebrajskiego i kursów hebrajskich w naszem 
mieście. Jak dorad, inicjatywa tow. wandia nie 
napotkała u nas na grunt podatny. Oby tutejsze 
sfery sjonistyczne, zwłaszcza starszo, zrozumia­
ły  doniosłość „Tarbutu" i przystąpiły do < ner giez 
nej pracy. (J. R.). •
MTEiLKA KATASTROFA SAMOCHODOWA W E 

LWOWIE
We wkuek zdarzyła się we Lwowie wielka ka­

tastrofa automobilowa, która tylko dzięki szczę­
śliwemu zbiegowi okoliczności me pociągnęła za 
sobą śmierci pasażerów. Około godziny 1215 w  
południe ulicą Mickiewicza, z góry na dół, jec" lało 
w szybkim pędzle auto marki TSteyer" prowadzo­
ne przez szofera Adama Pandora, karanego nie­
dawno więzieniem za śmiortelue przejechanie ko­
biety. W aunie jechały panie br Szuijska i Ser- 
watowska. W chwili gdy a ito znajdc ^ało się vis 
a vis Starostwa Grodzkiego, nadjochaio w szyb­
kim pędzie od strony ul. Jagiellońskiej auto mar- 

1 ki „Tatra" LW  98 05, wiodące ponutazn&a Mar­
skiego i p. Lidę Sawkiewicz. Sosofer tego autó, K. 
Położny jechał prawą słtioną obok Starostwa 
Grodzkiego.

W mometi se, gdy oba auta miały się wyminąć, 
szofer „Stteyera" chcąc uniknąć wyboju, skięcił 
nagle w lewą sta onę. Manewr ten spowodował ka­
tastrofę. „Steyer" wjechał w sam środek „Tatry** 
Karjm bol był fatalny, albowiem „Tatra" została 
kompletnie roztrzaskana, a pasażerowie dotkliwie 
ranieni. Por Mirski i pani SawLiewicz odnieśli 
saereg ciężkich obrażeń na głowie i  ciele, a to f e r  
Tołożny ziostół taniony w lewą rękę.

Również pasażerki „Steyena“ pp. br Saojtka i

Serwatowska doznały szoku nerwowego i urnie 
nia na twarzy od stłu czo i.jJi ^zyb. Aulo JStójtL." 
zostało poważa :o uszkodzone.

Szofera Panderę aresztowano.
KATASTROFA KOLEJOWA.

W nocy z poniedziałku aa wtorek o godes. 1T5 
pociąg pospieszny nr. 5  na linji Warszawa—K ra­
ków wskutek wadliwej działalności hamulców 
przejeenał sygnał i wpadi na parowoz pociągu 
towarowego na stacji Piotrków.

W pociągu pospiesznym, który wiózł komisje 
kolejową, uszkodzonych zostaro kilka waigooow 
i parowóz. Z pośród pasażerów jednak osoba od­
niosła poważniejsze rany, trzy dalsze trsoby od 
niosły lżejsze obrażenia. Z personaiu Kolejowego 
ciężej ranni zostali przodownik wagonu, sypial­
nego Szelke i konduktor Michałowski. PiZorwa w  
ruchu trwała 12 godzin.

OKRDPNA ZSRODNLl

Onegdajszej nocy we wsi N«kło w powiecie 
"Włoszazowskim spaliła się zag; oda niejakiej Ot'- 
mai.ozjik^wej. Po ugaszeniu poża u malezaooe 
zwęglone zwłoki właścicielki te j zagrody.

W toku dochódzeń poiicyjnych ustaio..o, że Qr- 
mańczykowi zmarła na>gle w ~agadkowy«ii oko­
licznościach, gdyż miejscowa akuszerka dokonała 
na niej zabiegu niedc zwotóaego Akuszerko, oba­
wiając się, że przestępstwo wyjdzie na jaw prze-- 
niosła zwłoki do zagrody, którą podpaliła wśpól- 

j nie z córką.
j Gdy w domu akuszerki Muaiałowej zjawiła się 

policja celem aresztowania obwinionych, cóśfca 
Musialowej obawiając się kary, napiła się esencji 
octowej w tak dużej ilości, że zmarła. Zbrodnia 
wywołała niezwykłe poruszenie w okolicy.

KOŃ DOROŻKARSKI W E W IŚLE
Ouesdaj wydarzył się w Warszawie na wybrze­

żu kościuszicowsJiiiem niezAwykły wypadek Koń 
przy aorożce Konnej zląkł się tramwaju, poniósł 
i wpadł do Wisły. Dorożkarz zdołał w krytycznej 
chwili zeskoczyć z pojazdu. Wezwana straż pożar­
na z<łołajra wydobyć dorożkę i koma, który pły­
wał po pawieizdmi.
■ M o r t m  I~^J — i— w f a j a i

DROBNE WIADOMOŚCI ŹYuOW sKlE
DELEGAT PAPIEŻA W PALESTYN IE. Dniu 

10 grudnia przybył do Hajfy delegat papieski na 
Wschodzie, Valori i został przyjęty przez kiero­
wników gmin chrześcijańskich i muŁułmańskikii. 
Delegat papieski udał się z Hajfy dc Jerozolimy.

SYN SZALOMA ASZA W PALESTYN IE. Jo- 
haman asz, syn Szalouia Asza, który ukończył w 
Amery ce szkołę lolnioz j, przybył w tych dniach, 
do szkoły rolniczej w Mikwe Izrael w Palestynie, 
gdzie został przyjęty w charaiŁteize praktykanta.

MEDALE PAMIĄTKOWE DlA  UCZCZENIA 
200-LEdA  URODZIN MOJŻESZA MENDI ] DOL­
NA. Mennica państwowa w Saksonji w związku 
z obchodem 200-lecia urodzin MendeUohna wy- 
d a ii specjalne medale pamiątkowe.

Kancelarie sćwoleactt^
b ł .  p .  D r a  J A N A  M E L L E R A
w Krakowie, przy ul. CrocFikiej 31

prowadzi adw. 1417g

D r .  L E O N  R O S E N S T C C K
w Krakowie, ul. Stolarska 13 uatauowionT substytutem 
dekretem Izby Adw. w Krakowie z W ill. l f  29 L. 3967/29

NIE ŁAM SOBIE GŁOWY
nad duborem odpowiedniego prezentu

Najstosowniejszym podarkiem jest

'  S I E C Z N E  P E C R O
Kupisz najlepiej w

CENTRALI WIECZNYCH PIOR
J. LEMBER6ER

Kraków, ul. ^o ro w iiln a  IZ
S p rz e d * ł  n a  d o g o d n y c h  w eru n k a ch .

Wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci błp. Matki składają Panu 
Zygmuntowi Ing berowi

Urzędnicy Zakładów
ITefn*** S«t«M«Trn R n n A rlre^
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Akademja ku czci B. Borocho«va
W ubiegłą nibdizaelę odbyła się w sali Żyd. Do­

rna Akademickiego akademja urządzona przez 
żyd. socjalistyczną partję rob. Poale Sjon. (zjedn. 
k CSP) prawicę, celem uczczenia rocznicy śmier­
ci ueodlżcjjgwainego B, Borochowa. Aikaaemję za­
gaił tosr. N. Birnhack, uroczyste przemówienie wy 
głosił tow. inż. Anzelm Reiss, znany przywódca 
Ptuiie Sjouiu z Warszawy, generalny sekretarz 
związku świaitowego Poałc SjOn. Referent w świe 
tie nauk tłcroohowa, omówił aktualne problemy 
żydowskiego socjalizmu^ w związku z realizacją 
uauk Borodbowskich przez powstanie pracującej 
irWectyny, oświetlając równocześnie tło ostatnich 
wypadków w Palestynie. Na aikademję nadesłał - 
Ł _xiiao serdeczny list, bawiący w Krakowie I .eib < 
Jwme

W części koncertowej akademji wzięli udział { 
znaay pianista dr. Józef Froanmer, który odegrał 
motywy żałobne z „Eroifci" Beethoyena, oraz zna­
ny skrzypek Ignacy Landa u, wykonując międzj 
innjim  hebrajskie melodije Achrona. Artystka 
dram. Runa Wellnerowa oóaeklamow i ł , porywa­
jąco wiersz Amskiego o Palestynie. Pod kierow­
nictwem p. Runy Wellnerowej wykonał obór ro­
botniczy „Frajibajt“ poemat Brodersoma „die Ar- 
łte.jt ‘ w deklamacji chóralnej. Nowa ta forma arty 
styczna, wyrażająca kolektywny duch czasu, po 
raz pierwszy w Krakowie w języku żydowskim 
zrealizowana, została przyjęta przez zebranych 
Z Wiełkiem uznaniem. Obecni w liczbie około 500 
osom, w pełnem skupieniu opuścili Akademję.

Ujęcie oszusta „czekowego**
Policja przytrzymała Tadeusza Ostrowskiego (lat 

35). z Krakowa, zatn. przy id Czapskich 3, podają/ 
cego sie za inżyniera górniczego i właściciela dóbr, 
pod zarzutem oszustwa. Ostrowski wystawiał czeki 
Połśkiego Bamiku Przemysłowego w Krakowie róż­
nym osobom i na Tóżne suimy, które to czeki nie mia 
ly w banku '/atkiego pokrycia. W toku dochodzeń 
stwierdzono, że Ostrowski jest znany, jako hoohszta 
pler niotylto w Krakowie, ale i na prowincji, oraz 
ustalono, że czeków tego banku puścił w obieg 25 
sjiuk od Nr. 86201 wzwyż, z których przytrzymano 
tyiilko 2 IzkuM Nr. 86202 i 86213, zaś reszta jest w o. 
biegu. O_,oby posiadające takie czeki lub w jakiiKal 
wiek sposób pokrzywdzone przez Ostrowskiego, 
wiuny się zgłosić w I. komisariacie policji, lub też 
nibgą zgłosić szkodę w najbliższej komendzie poili, 
cji państwowej.

— UROCŹYSTY WIECZÓR CHANUKOWY. 2y 
<towski Fundusz Narodowy urządza w pierwszych 
dniach Chanuki w loprezeulacyjnych salach ży­
dowskiego Dotiiu Akademickiego uroczysty wie­
czór i hamukowy. Ter min wieczoru, oraz szczegóły 
programu podane zostaną w następnych komunii- 
katach.

— OBRAZ WILHELMA WACHTLA W MU­
ZEUM NARODOWCEM. Podczas ostatniej wysta­
wy znakomitego malarz i żydowskiego Wilhelma 
Wacht]a w krakowskim Pałacu Szituk Pięknych, 
zakupiła dyrekcja Muzeum Narodowego dla srwych 
zbiorów obraz W.ichtła „Plac targowy w JaJfie“.

Przed, wyjazdem z Krakowa 2łoiżył Wilhelm W a­
chtę! Żydowskiemu Towarzystwu Gimniasityczine- 
miu w Krakowie cenny obraz przedstawiający wi­
dok na Aikko, jako dar dla budującego się domu 
Ż T. G.
* — ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic­
twem prezydenta miasta inż .Roliego a pnzy udzda 
le wiceprezydentów dra Landaua, dra Schneidra 
i tira Wielgus a obradowała omegdaij sekcja I-sza 
(gospodiarcJaa) Rady miejskiej. Na posiedzeniu n- 
chwplono: nabyć drogą wywłaszczenia grunty na 
celt regulaicj ul. bocznej od ul. Prądnickiej w 
dzielnicy X V III oraz skomasować grunty Gminy 
m. Krakowa i Ski Krajewski w dzielnicy VIII. — 
Wybran:> następnie subkomitet dla sprawy rozbu­
dowy krakowskiego węzła kolejowego, złozony 
R ośmiu radców miejskich Zadaniem subkomi- 
tettt będzie rozpatrywanie postulatów gminy w tej 
uprawie i przedkładanie wniosków Radzie miej- 
■ttej.

—  i-SZY WYKŁAD „TOZU“ O GRUŹLICY.
Diziś we czwartek, 19 bni. o godz. 7 wiecz. odbę­
dzie się w sali .Stew. Kupców ul. C.odząu 43, 
wykład dra E. Stahra p. „Gruźlica, jako klęska 
społeczna11, poprzedzony słowem wstępnem dra 
Adolfa Sehwat zbarta „O znaczeniu TOZ-u". Będzie 
to pierwszy z wył ładów urządzonych przez 
„TOŻ“ w związku z akcją Dni Przeciwgruźli­
czych.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godz.
1..45 w nocy zawezwane zostało pogotowie na ul. 
Straszewskiego dio Rosenblutna Dawida pomocnika 
handilowęgo z Zawiercia, który w zamiarze samo­
bójczym wypił większą ilość amoniaku. NieszezęślU 
w „go przewieziono rto szpitala św. Łazarza. Po we 
dem usiłowanego samobójswta były niesnaski ro­
dzinne,

— W * PIŁ WIĘKSZĄ ILOŚĆ JODYNY wśród nie 
wyjaśnionych chwilowo okoliczności 12-Jetini Leon 
Wolfgang, uczeń. zam. przy uh Miodowej 11. Lekarz 
pogotowia po przepłukaniu żołądka pozostawił chło 
pca oipiecs domowej.

— SPADŁ Z KOŹLA WŁASNEJ DOROŻKI. Jó 
zef Wiktor (lat 40) dorożkarz, tak fatalnie, że do­
znał złamania nogi. Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz pogotowia, poczerń przewiózł go do szipitaJa 
chirurgicznego,

— ZNOWU OSZUST „OD MAŁŻEŃSTW". Grze 
siewicz j.gr«acy (Łat 29) zawodowy oszust, areszito- 
wamy został za oszustwa popełniane przez wyłu­
dzanie pieniędzy oa łatwowiemyca kobiet pod po 
zorem zawaróiia małżeństwa W toku dochodzeń 
ustalono dotychczas, że Grzesiewicz dopuścił się 
tego rodzaju oszustw w dwunastu wypadkach. Po 
szkodowane osuby winny się zgłosić w wydziale 
śledczym przy ul. Kanoniczej 24.

— ZACNY * I  „WILCZEK*1 — RAZEM KRA­
DLI. Organa śledcze policji krakowskiej areszto­
wały we wtorek o godz. ló-tej na gorącym uczyn­
ku kirudżiŁży z wystawy Sklepowej Jaikóba Griin- 
hauimą przy ul, Grodzkiej 1. 59 znanych złodzieji w 
osobach Kazimierza Zacnego (lat 30) i Józefa 
Wilczka (lat 30), którzy po otwarciu wspomnianej 
wystawy skradli 86 m materji jedwabnej w arto­
ści. 275 zl. Skradzioną materję od aresztowanych 
odebrano i zwrócono ttószKpdowanemu, zaś obu 
złodzieji olsraw iono dc aresztów sądowych. Nad­
to w czacie rewizji u wymienionych znaleziono 
kilka par rękawiczek damskich, pochodzących nie 
wątpliwie! z kradzieży. Poszkodowani zgłosić się 
mu^ą celem i ozpoznania rękawiczek w wydziale 
śledczym między godz. 10—12.

— PARA OSZUSTÓW. Luczkow Michał (lat 39) 
rodem z Węgier i Juilja Suczkow (lat 44) żona te­
goż, ai e.vżifluwa.m zostali za oszusitwo przez zbiera­
nie składek na fałszywą książeczkę na budowę ko­
ścioła,

— NA TANDECIE. Niezgoda Jan. lOhdk. zam. w 
Skoczowie, pow. Miechów zgłosił do policji, że dnia 
17 bm. skradziono mu na tandecie worek z tow ar a 
mi lUitszanemii, wartości 140 zł. ża kradzież tę are 
sztówały organa polic,i znanego złodzieja Moritza 
Wollkentreibera (lat 21) z Krakowa, od którego 
część skradzionego towaru odebrano, zaś jego od­
stawiono do aresztów sądowych.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Słeif Karolina, kuipco 
wa, zam. przy ul. Rakowickiej 23, żfełosiła do pali 
cji, że dnia 16 bm. między godz. 19—21 skradziono 
'ej z korytarza mokrą bieliznę z balji, wartości 280 
złotych. — Schr^iber Markus, kupiec, zam. pnzy ul. 
Mogilskiej 37 zgłosił, że w nocy z 16 na 17 bm. do 
stali się nieznani sprawcy do jego wystawy sklepu

| wej pi/ez wybicie cuyby i skradli tcwa.ryj galante­
ryjne w artości 1.200 zł, — Kapusta W ładysław  
(lal 33) aresztow any z o stfl pod zarzutem kradzieży 
ubrania, w artości 310 zl. na szkodę firmy Rcssfeld, 
przy ul. Sebastiana 16.

— DWA POŻARY W riWMCACH. W nocy z 
wtorku na środę Interweniowała straż p.ożama w 
piwnicy budynku hotelu Royal, gd.zie zapaiiłA się p.' 
ka z wiórami i sianem. Ogień wkrótce ugaszono; 
szkoda nieznaczna. Pcdobny pożar wybuch! wczo­
raj przed o ołu dn i em w piwnićjP domu pod I. 24 przy 
ul. Rabina Meisolsa, prawidopć,dobnie od zostawio­
nej przez nieuwagę świccj! zajęły się skrzynki, ko 
sze i papiery. Ogień ugasiła zawezwana straż pożar 
na.

 o------
ZMARLI:

Fajiga I-ngberoiwa 1. 60, Ewa Licbgołd 1. 17, 
Kreindla Ackerhalt 1. 28, Mojżesz Rosenbiatt.

iVIAl ŻENSTWO NA ŁAWIE OSKARŻONYCH
Na ten temat wygłosi diziiś, w czwartek o godz. 

7 wlecz. w lokalu Zjediiicezeinia Kobiet Żydowskich 
(Rynek GL 29) odczyt red. Dr M. Kanfer. Tezy od­
czytu: Żona geujafaego człowieka. — Małżeństwo 
na p.óbę. — Małżeństwo towarzyszy. — Uświęcona 
poliigamja. — Droga do nadmałżeństwa. — Co na to 
mówi inteligentna kobieta?" — Eschatologia naszych 
czasów. — Faszyzm i bodszewdizim. — Kryzys mał­
żeństwa, czy KiyiZjS naszych czasów.

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. GIMN.
odbęd* i-e sdę jutro, w piątek, 20 tam. punkt, o godiz. 
7,45 wiec?. (Orzeszkowej 7, II. p ).

 o -

— Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKl
Dziś, we czwartek o godz. 8 wiecz. w bibliotece Mu 
zeurn przemysłowego odczyt prof. St. Jakubowskie­
go p. t. Hclijognawura, rotograwijura. autotytpja, świa 
t łodruk. Wstęp wołm j .

ZE SPORTU
CZŁONKOWIE SEKCJI NakOIaRSKBEJ „MAK- 

KABI“ z roku 1928 witani naj^óźuiicij do doia 20 bm. 
zigloslć się w sekretariacie przy ul. Gertrudy 8 w 
godzinach 7—9 wiecz. celem odnowi.ema tegiiyntu- 
cyj. Ze względu na wielki nawał pracy li wyjazd u  
obóz, winni się zgłosić wszyscy, chcący odnowić 
legitymację, l^dyż w przeciwnym razto będą poabu 
w>i'eini zniżek kolejowych w okresie Sw^jteczrym 

OBÓZ NARCIARSKI „MATKABT W RULEJO- 
W EJ. Chcący wzaąć udział w aboae narciarskim^ 
zgłoszą się tiŁtychjnasi w sekretorjacie łdcbowyiu 
w godzinach od 7—9 wiecz. wdaeiade ai. do data. 
20 bm., w którym nastąpi zamknięcie wpisów m 
obćz.

KURSY NARCIARSKO ,JttAKKABI“ W ZAKOPA 
NEAL W czasie świąt Bożego Narodzenia u nz ądccai 
Makka-bi krakowska kursy nardarslki© w Ztdcopą- 
nem. głc_, eńa przy.jmuje sekretariat w godni- 
nach, jak powyżej, Człouifcowie cortzystają ze znaca- 
nych ulg.

HASMONEA LWOWSKA sprowadza a g ą ia te ja t
go trenera.

ŻYDZI W BOKSIE odgrywają powjćną roję jedy. 
nie w Warszawie, dzięki Wysockiemu i Urkiewtozo. 
wl (Makaba), oraz we Lwowie dzięki Grossowi, Kor. 
sowerowi, Schrretoerowi i Mitazeuowi (ffasmouea).

FUZJA PIĘCIU MNIEJSZYCH ŻYD. KLUBÓW 
WE LWOWIE jest już rzeczą postanowioną. KJnb mą 
nosić nazwę Ż. K. S. Lwów.

Nowe poszlaki w sprawie mordercy
z Dusseldorfu

Na komiL-arjat policji miaąteczka węgierskiego 
Stuhiweiseaibuirg zgłosiił się niedawino tamtejszy 

inżynier miejski, Franciszek And, rk&M, który poczy 
nil zapodania. w sprawie nowych Śladów mających, 
jakoby prowadzić do ujęcia pi/twora z Dii«sjildoTfu. 
Wspomniany inżynier, bawiąc przed kilkn miesiąca 
mi w Dusseldorfie, poznał w towarzystwie pewna 
parnią, z którą zawiązał intymne stosunki. Inż. An 
denkohl zailWażył pewnego razu na ciele młodej 
przystojiina pań'', śiady zabliźniających się ran od 
sztyletów.'Pani- ta wytłornaczyła, że są to blizny z 
czasów pierwszego małżeństwa, które musiała zer­
wać. Rany te zadał jej małżonek, jedyny syn nie­
zwykle bogatego kupca dussełdorfskiiego, w noc po 
ślubną w napadzie erotycznego obłędu. Z tego po­
wodu okazano go też na cztery lata więzienia, przy- 
czem właśnie latietn tego roku skończył karę. Inż. 
Aiiderkohl wyraził zapatrywanie, że wspomniany 
małżonek ]ęwt może poszulk' wenym bezskuteozuiie po 
.worem dOueidOTfekim. Poltejt uęiierska zawlado.

miła o zeznaniach toż. Anocukohla policię w Dttssai 
donfie i BeiriUe drogą radiotelegraficzną.

MORD SEKSUALNY W MONACHJUM
Z Monachium donosr«ą: Onegdaj dokonano tu na 

młodej dziewczynie okropnego mordu seksualnego. 
Oto na jednej z łąk na peryferiach Monachium zna 
leźli przechodnie zwłoki okuło 20 łat liczącej dziew­
czyny. Głowa dziewczyny była okrutnie zmaŁaLno 
wana, potrzaskana, odłamki czasizkii znajdowały się 
opodal zwłok. Ciało było częściowo obnaż one, su 
knia porozdzierana. Skorzystanie z pomocy psa poli 
cyjnego okazało się nituniożliiwe, gdj i  świeży śnieg 
zasypał ślady. Policja stwierdziła, że okropnego mor 
du dokonano o kilkadziesiąt metrów dalej, poczem 
zwłoki zawleczono na łąkę. Nie jest wykluczone, że 
morderstwa dokonał potwór dSsseldorfskł, gdyż 
wspomniana zbrodnia wykazuje • niejeden rys pode 
bny z monh-rstwami seksuainetni w DflsseMorite.
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haskiej
W i e d e ń  18. 12. P a T . „Neues Wiener A- 

bendblatt * donosi z kół politycznych, że prze­
widywany na początek stycznia termin zetną 
nia się konferencji haskiej jeszcze nie zo=tnł 
'definitywnie ustalony. Co się tyczy reparacyj 
wschodnich, trudności w kwestii węgierskiej 
■nie zostały jeszcze rozwiązane w  tym stopniu, 
aby przedstawiciele Malej Ententy mogli po­
wziąć decyzję co do swojego stanowiska. W yły

wa to do pewnego stopnia na decyzję w spra 
wie Austaji tembardziej. że konferencja pra­
ska oświadczyła się przeciwko oddzielnemu 
traktowania reparacyj austriackich i węgier­
skich. Mimo to, kanclerz Sehobe, uda sic do 
Hagi, być może nawet wcześniej, niż do tych 

1 czas miał zamiar, aby przyspieszyć decyzję w 
sprawie Austrji, gdyż od niej zależy sfinalizo­
wanie sprawy pożyczki zagraniczne,.

ieiita dyskusja „v. ęg!owa“ « parlamencie
brytyjskim

4 i póe godzinna si«w u Minlstrd p r*ein*siti i handlu
glosują przeciw ustawie l

iloeraii

L o n d y n .  18. 12. PAT. W czorajsze przemó 
wieńie prezydenta urzędu handlu i przemysłu 
W . Grahama, który zainicjowa. w izbie gmin 
drugie czy tonie projektu ustawy węglowej trwa 
,ło 4 i pół godziny. Mowa przyjęta zesrała ży 
caSwie przez cpozycję która zalicza to wystą 
pienie ministra do wybitnych sukcesów parla­
mentarnych obecnego rządu. B il rozwiązuje 
zagadnienia rynkowe, J u a w  długość dnia pra 
cy w szybach oraz powołuje do żyd a krajo­
wy urząd przem ysłom . Centraina radą rynko 
ka, która proponuje bil. regulować ma produ- 
efc węgła w posrccegóknyoh okręgach. Nabzęl

nę kieiowniotwo w wykonywaniu przepisów 
ryinkowych spoczywać ma w rękach urzędu 
handlu i przemysłu. Centralną instytucją AyKO 
tiawęzą P®ż< pisów projektu zajmie sto oeniural 
na organizacja, właścicieli kopalń, której pełno 
mocnictwa obejmują również stosowanie sam 
iccyj karnych. Pozatetn pitgekt ustawy wpro 
wadza od kwietnia roku przyszłego 7 i pół go 
dziwny dzień pracy w kopatoiacn i powołuje 
krajowy urząd płac Dzienniki angi: lskde przy 
puszczają, że Bberali nie poprq błllu w diugtem 
czytanru, „aa Którem grojowuue odbędzie sie 
jutro.

P a r y  ż  18. 12. PAT. W związku z ankietą, 
przeprowadzoną w  Niemczech na temat porożu 
luleoia baocuśLoni^niit^cki^o, dziennik „L‘Io- 
tcans^geain*” ogłasza dzisiaj wywiad swego 
współpracownika ze znanym krytykiem nie- 
tnierkim Alfredem Ket reng który zaznaczył, że 
świat autek kcuainj, niemiecki, nastrojony jest 
Zupełnie pokojowo. Niestety, jak przed wojną, 
tak i ooec-nie nie odgrywa on żadnej roli w rzą 
tizie. Ce się tyczy zbliżenia francusfco-niemie- 
cHtiego, Keri podkreślił, że byłoby ono możliwe, 
gdyby ster rządów p rajdowa! sle w  reku uczo

njicn artyetów, Komet i zwykłych obywateli. 
Polłtykierz y nie są ani jednymi ani drugimi Są 
to ludzie uparci, stąpający drogą rutyny i do­
póki rządy spoczywają w ich ręku, zbliżenie 
francusko niemieckie jest hard?o Jdelue. Gdy 
rozmowa przeszła następnie iV kwestje poli­
tyki zagranicznej, Kerr oświadczył, że w-ie ja 
kie trudności pozostają jeszcze do ro^tr^y- 
gnięcia. Nie może być mowy ■ o uspokojeniu 
Europy, [liki nie będzie rozstrzygnięta kwe­
sto  krny tarza gdańskiego i G. Śląska (?)

Straszliwa katastrofa w kopalni
Krlkudzte? ęciu g<Ł.rnikóv* zabitych

iloraz większe trudności 
M a c O o i i a l d a

Jak już ostatnio pisaliśmy, przed rządem 
MacDonalda wyłaniają się corażto nowe tru­
dności. I tak w onegdajszej mowie zaatakował 
Churchill . w ostry sposób rząd robotniczy, I 
Churchill jest zdania, że w Anglji liczyć należy 
się z rychłem rozpisaniem nowych Wyborów. 
Zdaniem Churchilla rząd MacDonalda zawiódł 
,'w najważniejszym punkcie, bo nie wie, jak po-, 
cząć z usunięciem bezrobocia. Sposób przeina­
czania wpływów podatkowych na zapomóg! 
dla bezrobotnych nie jest żadnem wyjściem t/ 
sytuacji. Churchill wskazał na zmniejszanie 
ciężarów podatkowych zagranicą i podkreślił,1 
że nadwyżki wydatków obecnego rządu w wy­
sokości 8 miljonów funtów, bynajmniej nie 
obrócona na odoudowę, czy ożywienie namfrtr 
i przemysłu. Również w sprawie rządowego 
projektu ustawy górniczej zapowiedział C lw -  
chill stanowisko negatywne i walkę.

Przeciw obecnej angielskiej polityce podatkó' 
wej wypowiedział się również przewodniczący 

 ̂ angielskiego trustu chemicznego, lord Melchetf 
; na posiedzeniu londyńskiej Izby handlowej.
I Lord Melchett zwrócił uwagę, że ciężary pono- 
f szone na rzecz państwowej opieki socjalnej 
! wzrosły w ostatnich 30 latach z 40-tu na 16$ 

szylingów ra  głowę, zaś efektywne wydatki 
państwowej opieki socjalnej z 22 miljonów fun 
tów na 366 miljonów rocuznie. Obecny rząd 
prelim:nował na ten ceł na najbliższy rok dal­
szych 19 miljonów funtów. , . . *

Porozumienie w sprawie optan­
tów | O ś̂ko rauiudlskicł-

W i e d e ń .  18. 12. PAT. „Wiener Neuesre 
Nachrichten“ donoszą jakoby w kwestji optąr 
tów polsko-rumuńskich nastąpić miała decyzja. 
Rumun ja ofiaruje na rzecz optantów polskich 
sumę okręgło 140.000.000 lei. 11 regulowanie ra 
stąpiło — pisze dziennik — cez uwzględnienla. 
posi czególmyck pretemsyj, przy zachowaniu za 
sadnieoego stanowiska Rumunii iż nie jest ona 
zobowiązana do odszkodowań. Protokoły są ze 
względu ra  kwestje optantów węłdgrsko-rumuf! 
skich, trzymane dotychczas w lajeainiicy. 3 bę 
dą opublikowane dopiero w połowie stycznia, 
a więc po odbyciu się drugiej konferencji ha 
sk i-ej.

N o w y  J o r k .  18. 12, (AW) Straszna kata- 
jĘ fo ta w kopaliJ w Oklahoma spowodowała, 
lak przypuszczają śmierć wszystkich zasypa­
nych górników. Akcję ratunkową utrudniają 
ogroirunde gaży trujące, wypełniające wszyst­
ka-' przejścia i komory kopalni. Do wczoraj wie 
CżOra wydobyto trzech żywych, lecz ciężkc za 
trutycn góniaów  oraz 12 trapów. Niema pra-.

, wie nadzieji ,aby z pozostałych 63 górników'po 
został jeszcze ktoś przy życiu.

C a le.s te r. (Oklahoma) 18. 12, PAT. Dotycń 
czas znaleziono 23 trupy ofiar wybuchu, który 
wydarzył się wczoraj w jedne* z tutejszych ko 
palń. Isunieto ob°wa, iż 39 górników którzy 
zhajdują się pod gruzami, zginęło. Trzech górni 
ków zdołano cudem ocalić swe życie.

Wspan aly okaz nosorożca dyiuwjainego
odkopany w Małopcisce wschodniej

Corne odkrycie rolsktej fikademjl Umit/ctncści —  Niezwykły okaz
sprowadzony do Krakowa

W Staruti we Wschodniej Malopoksce doko­
nano w ostatnich cłn.ach niezwykłego odkrycia 
naukowego, Mianowicie w czasie wykopów zm 
mmycih. prowadzonych przez Polską Akademię 
Umiejętności, natrafiono na wspaniały okaz no 
sorożca z epoki dyluwialnej. Leżał on w głę­
bokości około 12 m pod powierzchnią ziemi, 
przywalony żwirem i piaskiem Poza nieznacż 
nemi uszkodzeniami, spowodawnemi przez na  
sę kamienistej ziemi, .zachował się znakomicie, 
tak, że zarówTiO .kćścfeę jak mięso i skóra są 
nienaruszone Władze wojskowe proponowały 
dostarczenie specjalnego samochodu, znakomi­
cie uiesorowanego, przeznaczonego do trans 
portu rpaterjałów wyb-chowych, celem prze­
wiezienia nosorożca de Krakowa. Wobec wiel­

kiej odległości i obawy aby t silnych wstrzą­
sów po złych, wyohistych drogach Małopolski 
Wschód,n-ej, postano w iomo zrezygnować że sa 
mochodu i załadowano wczoraj wspaniały o-- 
kaz nosorożca do wagonu na stacji w Stanisła­
wowie z przeinaczeniem do Krakowa. Na miej 
sce nadejdzie osobliwy transport w piątek łub 
sobotę bieżącego tygodnia.

Tymczasem w gmachu Akademii Umiejętno 
ści czynione są gorączkowe przygotow ania do 
cprepeio-wania. a następnie wypchania ckazu 
Zaznaczyć należy, że wykopany okaz jest iedy 
nym w Europie, nigdy bowiem dotąd nie uda 
ło się w  całości w ykopać' dylawlał ne go noso­
rożca. Toteż ostatnie odkrycie pofuśzy nie 
wąitph.wie sfery naukowe całego świata.

Parlament angfelski podwyższa 
znacznie Fundi>sz bezrobocia
L o n d y n .  18. 12. PAT. Ńa ostatniem pos:c  

dzeniu Izby Gmin przyjęto w trzeciem czyta­
niu projekt ustawy o bezrobotnych zmieniają 
cy niektóre, postanowienia dotyenczasowych 
przepisów o ubezpieczeniiu od bezrobocia oraz 
zwiększający stawki zasiłków pieniężnych dla 
młodzieży pozbawionej pracy. Za przy^ęcem 
projektu przemawał kanclerz skarbu Sńówden 
który, mówił o podstawach finansowych furidu 
szu bezrobocia Zgodnie z oświadczeniem nrini 
stra zobowiązania finansowe wzrosły z s ińiłjo 
nów funtów do 37 miłijoućw w ciągu niespeŁia 
pięciu lat.

Krwawe starcia bezrobotnych 
z poUcfą

BerHn. 18. 12. PAT. W Frankfurcie nad He 
nem Ooszło wczoraj do krwawych starć między 
manifestującymi bezrobotnymi a oollcią. Wiele 
osób odniosło -any.

MAnschlus$u w prawie 
małżeńskiem

W i e d e ń .  18. 12. PAT. Rada Narodowa przw 
jęła dzisiaj rezolucję locjal demokratów, aoma 
gającą się zrównania austriackiego prawa mat 
żeńskiego z niemieokiem, 81 głosami socialde 
mokratów i nilemiecko-narodowych, przeciwko' 
75 glosom chrześcijańsko-społecznych i Lańd- 
bundu.
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t a l i  p n p tw iii wistowi iiJmffl
w kotnisli śledczej

J e r o z o l i m  a, 18. 12. ŻAT. Egzekutywa 
sjonistyczna wydała bankiet w hotelu Eaen na 
cześć żydowskich przedstawicieli w angielskiej 
komisji śledczej, sir Merrimana, członka parła 
men tu oraz adwokata wicehrabiego Erleigha. 
|W bankiecie wzięli udział przedstawiciele 
Wszystkich warstw żydostwa palestyńskiego, 
szereg wybitnych osobistości m. in. rabin Kuk, 
irabin faeier, członek Egzekutywy ptnk. Kish, 
przedstawiciele Waad Leumi, Ica itd. Jako pre 
ies bankietu powitał obrońców żydowskich 
pułkJCish. Następnie wygłosił serdeczne prze­
mówienie powitalne burmistrz Tel-Awiwu Di- 
zenhoff, który podkreślił zasługi położone 
przez gorliwych obrońców sprawy żydowskiej 
przed komisją śledczą. P. Dizenloff oświadczył 
wkońcu: Jestem przekonany, że również na 
posiedzeniu parlamentu angielskiego sir Merri- 
man będzie gorliwie bronił spraw żydowskich, 
jak to czynił przed komisją śledczą.

Sir Merriman w przemówieniu swem opisy­
wał wrażenia doznane w Palestynie, gdzie po­
dziwiał wspaniały wschód słońca w Galilei. 
Wierzę — powiedzał on dalej, — że promienie 
wschodzącego słońca są emblematem odbudu- 
wującego się dobrobytu w Palestynie. Opatrz­
ność boska ześle błogosławiony pokój na 
wszystkich mieszkańców kraju na Żydów, 
chrześcijan i mahometan. Sir Merriman zakoń­
czył swe przemówienie, że ze zrozumiałych 
względów nie może poruszyć spraw dotyczą­
cych komisji śledczej, zanim ta swych prac 
nie zakończy. Mówić obecnie o tych sprawach 
znaczyłoby przekroczyć przepisy zawodowe 
adwokatów.

Następnie zabrał głos drugi adwokat Agencji 
wicehrabia Erleigh, owacyjnie powitany przez 
zebranych. Wstyd mi powiedział — że nie mo 
gę powitać zebranych w języku hebrajskim. 
W dalszym ciągu powiada mówca, że adwoka­
ci przedstawiciele strony żydowskiej nie czuli 
się osamotnieni w swej pracy. Otrzymali oni 
ze wszystkich stron ciowody sympatji i pomo­
cy. Najważniejszą rzeczą jest. iż jesteśmy prze 
świadczeni, że na pracę naszą zwrócone są 
oczy olbrzymiej liczby ludzi na całej kuli 
ziemskiej. To potęguje naszą odpowiedzialność.

W i e d e ń ,  18. 12 PAT. W listopadzie r. 
1928 zmarł wc Wiedniu niejaki Noah Goldberg 
obywatel polski, przybyły z Ameryki. Rucho­
mości zmarłego, który, jak się później okazało, 
nazywał się właściwie Lejkin, oddano sądowi 
wiedeńskiemu, a następnie konsulatowi Rzeczy 
pospolitej Polskiej we Wiedniu. Rodzina zmar­
łego, zamieszkała w Ameryce, uprosiła konsu­
lat polski o przeszukanie kufrów zmarłego, ce­
lem wydobycia papierów ; dokumentów. Rewi­
zję przeprowadzili dwaj urzędnicy konsulatu 
generalnego we Wiedniu. Jeden z nich zainte­
resował się protezą, znajdującą się w kufrze,
i znalazł w jej wnętrzu zaszytych 88,000 dola­
rów. Po przeprowadzeniu postępowania spadko 
wego przez polskie władze sądowe suma ta 
zostanie wydana spadkobiercom.O • ■

TO I OWO.
„POGRZEB RELIGJI". Sowieccy fanatycy 

antyreligijni wpadi. na nowy pomysł. W czasie 
świąt Bożego Narodzenia urządzą oni na uli­
cach Moskwy specjalny antyreligijny karna­
wał. Jedną z głównych atrakcyj tego osobliwe­
go „karnawału" będzie alegoryczny pochód 
ulicami rmasta, który nazywać się będzie „po­
grzebem rellgji". Bezboż.nicy sowieccy sądzą,

Wicehrabia Erleigh, który, jak wiadomo, jest 
synem lorda Readinga a zięciem lorda Mel- 
chetta, zakończył swe przemówienie stwierdzę 
niem, że żydowskie zdobycze w Palestynie są 
już znaczne, lecz jeszcze wzrosną w przyszło­
ści. Nic dziwnego, że ta wielka praca twórcza 
wywarła tak głębokie wrażenie. Wrażliwa du­
sza sir Merrimana pobudziła go do zaofiarowa 
nia swej pracy dla spraw' żydowskich przed 
komisją śledczą.

Komisja nie ukończy swych 
prac do Nowego Roku

J e r o z o l i m a .  18. 12. ŻAT. Jak się dowia­
duje ŻAT-na. angielska komisja śledcza nie 
zdoła zakończyć swycn obrad do Nowego Ro­
ku. Przedstawiciele prawni stron wyjeżdżają 
na święta do swych rodzin. Członkowie komi­
sji zrezygnowali z zakończenia obrad przed 24 
Un. i pozostają nadal w Palestynie, aby prze­
słuchać szereg świadków poufnie.

Funkcjonariusz egzekutywy 
arabskiej —  urzędnikiem oświa­

towym w Jerozolimie
J e r o z o l i m a  18. 12. ŻAT. Urzędnik egze­

kutywy arabskiej Antonius mianowany został 
pomocnikiem dyrektora dla spraw oświaty w 
Jerozolimie. Antonius był na komisji śledczej 
rświadkiem strony arabskiej.

Zuowu dwaj Żydzi niewinnie 
posądzeni o napad na Arabów

J e r o z o l i m a .  18. 12. ŻAT. Dwaj Żydzi z 
przedmieścia Mekor Chaim stanęli przed sądem 
jako oskarżeni o  napad na Arabów z sąsiedniej 
wsi. Sąd uniewinnił obu oskarżonych, ponieważ 
oskarżenie okazało się bezpodstawne. Ogłasza 
jąc wyrok, sędzia oświadczył, iż władze pale 
styńskie muszą podjąć energiczne środki celem 
zwalczania fałszywych oskarżeń i fałszywych 
zeznań, które ostatnio bardzo się rozmnożyły 
w sądach palestyńskich.

W i e d e ń .  18. 12. PAT. W sprawie znalezie 
nia 88 tys. dolarów w konsulacie polskim we 
Wiedniu donos' „Neues Wiener Abendblait": 
Rewizji iw o  stałość; po Lejkimie dokonali wi- 
cekonsul Swolkier, i urzędnik kontraktowy Wi 
der.'W  jednym z kufrów znaleziono protezę, 
która nie była wymieniora w inwentarzu spo­
rządzonym przez władze austrjackie. Urzędnik 
konsulatu, Wider który sam jest inwaldą. zain 
teresowal się konstrukcją protezy i z ciekawo 
ści odpruł kawałek skóry i odśrubował część J 
protezy .aby oglądnąć jej wnętrze. W zagłębie | 
niu znaleziono plik banknotów tysiąc-dolaro- 
wycli. Dochodzenia co do identyczności domnie 
maneg właściciela protezy Goldberga, przepro 
wadzone będą z cała dokładnością. Sumę 88 ty 
sięcy dolarów zdeponowano w konsulacie po! 
skim we Wiedniu.

iż drogą ośmieszania religji uda się im ściągnąć 
wierzących na tory ctaizmu.
- UPAŁY NA KRYMIE. W pierwszym tygo- j 
dniu miesiąca grudnia temperatura na Krymie 
dochodziła do 20 stopni ponad zerem. W  słońcu 
temperatura była jeszcze wyższa. Takich upa- 

! łów w miesiącach zimowych nie pamiętają naj- 
i starsi nawet mieszkańcy Krymu.

Wydawnictwo pamiątkowe 
Powszechnej Wystawy Krajowej

Zarząd Powszechnej Wystawy Krajowej w Po. 
znaniu przystąpił do wydania dzieła pamiątkowego 
pt. .Powszechna Wystawa Krajowa w roku 1929“. 
Będzie to dzieło bardzo poważne zawierające w 
5-ciu tomach opis wszystkich działów W ystaw y o- 
raz około tysiąc fotografii, wykresów, planów, map 
itp. Cena dzieła wynosi w prenumeracie 200 Zł., z 
czego połowa płatna jest przy zamówieniu, a druga 
połowa przy odbiorze tomu 2-go. Pierwszy tom 
wyjdzie koło 1 kwietnia 1930 r., dalsze tomy poja­
wią się w odstępach 6-oiu do 8-mio tygodniowych.

Zgłoszenia należy kierować do Zarządu Wowszech 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu u!. Grunwald z. 
ka 22.

Z CBfŁfóY
. telda krakowska

Kraków, 18. 12. 1929. Akcje w zastoju. Polar 
nieco słabiej.

Papiery procentowe: 5-proc. Pratn. Poż dola­
rowa 70, 4-proc. Prom. Poż inwestycyjna 118— 
118.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini­
malnej chęci do pracy. Z ni ek w a 1 i f i k u j ący eh się 
dc notowania robiono Zieleniewskim po kursie 
65 i Chodorowem 159, Z innych poszukiwano ak- 
cyj Banku Polskiego po bursie 177, Firleya 381 
i Elektrowni 39—40, jednakowoż bez Łransakcyj. 
Z papierów pi ocentowych 5-proc. Prem. Poż. do­
larowa i 4-proc. Prem. Poż inwestycyjina ut,zy- 
mane przy większem zapotrzebowaniu. Obroty 
małe.

Na pogiełdiziu sytuacja podoh.„a. Płacono B«uik 
Zw. Sp. Zarobkowych 78 50 te z  zmiany 

* • •
Waluty i dewizy oficjalnie bez L ans akcji.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 1 

międzyba/nokwyeh nastrój dia dolara gotówkowe­
go nieco słabszy. Podaż większa, popyt mały. WI 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 8At 
i pół do 8.90 i jedna czw. Warszawa dlol. 8.88—889 
czeki, 8.89—8.90. Lwów doi. 8.88—8.89, czeki 889 
i pół do 8.90 i jedna czw. Katowice doł 8.88 i pół 
do 88.9 i pot, czeki 8.90—8,90 i  trzy czw. Kurs pła­
cenia Banku Polskiego nie oełgł zmianie.

Ciiełda warszawska
Warszawa, 18 12 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 

125, Bank Polski 179, 177 i pół, Bank Zachodni 80, 
Bank Zw. Sp. Zarohk. 78 i pół, Elektrownia w 
Dąbr. 60, Węgiel 71, Lilpop ® i pół, 10, 39, Sta­
rachowice 21 i jedna czw. 21, Habetrhiusch 108. 
Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest. 118 i pół, 5- 
proc. poż. dolar. 70, 5-proc. poż. komwero. 49 1 
trzy czw., 6-proc. poż. dolar. 79, 10-proc. poż. ko­
lej. 102, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

• a s
Waluty: Dolary 8.8G i trzy czw. Dewizy: Londyn 

43 349, Nowy Jork 8.86 i  pół, Paryż 34 98 i pół, 
Szwajcarja 172.73, Wiedeń 125.05, Włochy 4601 Bu 
da<p©szt 155.63, Marka Niem. Berlin 213.19, Gdańsk 
173.79.

<?iełc?a poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18 12. 1929. 

Żyto 25 i pół do 26 i jedna czw , pszenica 34—3J, 
jęazmień 23 i trzy czw. do 24 i trzy czw., jęcz­
mień browarowy 26 i trzy czw. do 29 i trzy czw, 
owies 20—22, mąka żytnia 38 i pół mąka pszenna 
55— >9, otręby żytnie 15 i trzy czw do 16 i traty 
czw.. otręby pszenne 18—19, rzeoak zim 75—79, 
groch żołna 35—39, Wii.torju 38 -46, Foigera 38 
- 4 5

Citełda wiedeńska
Wiedeń, 18. 12 PAT. Walntv i dewizy: Berlin 

119.81—170.31. Budapeszt 124.28-124.58, Londyn 
3 4 * —34.72, Nowy Jork 708.95-4711.45, Paryż 27.92 
i pół do 28.02 i pół. Warszawa 79 58 —79.86. Zu­
rych 137.87—138.37. Amerykańskie 700 40—710.40, 
Niemieckie 169.50—17016, Szwajcarskie 137 J.)— 
138.24,

* * •
Papiery wartościowe: Renta maj. 0.944. iHpote 

czny 73.50, Czerniowieoka 48 i trzy czw, Półno 
cr.a 993, Goleszów 261, Browary 115 i pół, Siersza 
14.15, Zieleniewski 57, Karpaty 4 39, Galicja 31.90

CTefda zvrjfchcłca
Zurych, 18, 12 PAT. Paryż 20.25 i jedna czw, 

Londyn 25.09 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.14.17 
i pół, Belgja 71.97 i póŁ W łochy 26 91 i trzy czw. 
Berlin 123 i jedna ósma, Wiedeń 7238, Praga 
15.26 i trzy czw, Warszawa 57.70, Budapeut 9017 
1 pół. Bukareszt 3.06.

Skarb w protezie
S8.CC0 coiarOw zm ieziono  przypadkiem  w protezie zmarłego

reem igranta żydow skiego

Niebywała sensacja wiedeńska
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NAJKORZYSTNIEJ F LUPUJi SIE
LinoEeum, Dywany wełniane, iFikranki L ra p y

firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM
KRAKÓW', fcYNEK G ŁÓ W M Y 10

R h h  IsfnteJw 30 U l .  30 własnych ik ła tió w .

7ABCUPUJAC CII AŁVlT
należy we własnym interesie baczyć na markę, gJyż pojawiały się szko­
dliwe naśladownictwa. Odpowiadamy tylko za pełno- wartościowość 
smacznej chałwy wyrobu autentycznej greckiej fabryki cLnłwy

CU. MAKKAS G. GEORGIADI i Ska Warszawa
Chałwa tej febryki jest p r a w d z i w a  i n a j w y b o r n i e j s z a  

Tenet.1 ny Przedstawiciel aa Malopołakę i Śląsk
„ A LLIAN CE", Kraków, Rynek główny 83. —  Telefon Nr. 2606. 
Detaliczna sprzedaż Kraków, Szewska 11. ■ -  Do nabycia również 

we wszystkich sklepach cukierniczych i kolonjalnych.
■ n r -  (Iw .ład na C a /k ą

Znany od przeszło 100 lat zegarek szwajcarski

C O R T E B E R T
rż y sk a ! najwyisze odznaczenie
na wystawie m iędzynarodow ej

333tx w ks^rcslonie 1929 r.

PRAWIDŁOWA CiROCA'
D O PRZYW RÓCENIA ZDRO W YCH N tR W ó W

C h o r e , w y c z e r p a n e  n e r w y , c z y n ią  Z y c ie  r o rz  k ie ra , p o w o d u ją  d u t o  c ie r p ie ń , 
jplc l ia p r z y k ła d  b ó le  k łu ją c e ,  p r z e s z y w a ją c e , z a w r o ly  s ł o w y ,  u c z u c ie  o b a w y , 
s z u m  w  u s z a c h , z a b u r z e n ia  w tra w ie n iu , b e z s e n n o ś ć ,  n ie c h ę ć  d o  pr&ajr 
o r « z  in n a  p r z y k r e  o b ja w y  
M o ja  n ie d a w n o  w y d a n a  p o u c z a ją c a  b r o a iu r a  
w s k a ż e  W « m  d r o g ę  w ła ś c iw ą  d o  p o z b y c ia  
s i ę  t y c h  i? S ły s t k ic n  d o le g liw o ś c i .  W  p o m ie  
u io n e j b r o s z u r c e  w » k a z a n «  s ą  p r z y c z y n y , 
p o w s ta w a n ie  © ra z  Je o z e n ie  c ie r p ie ń  n e r w o ­
w y c h  n a  p o d s ta w ie  d łn g o le tu ic h  d o ś w ia d ­
c z e ń . " W y s y ła m  te  e w a n g e l je  z d r o w ia

z u k A m ie  d a r m o
w s z y s tk im , z w r a c a ją c y m  s ię  l is to w n ie  pod 
p iż e j w s k a z a n y m  a d r e s e m . T y s ią c e  p o d zię­
k o w a ń  s t w i e r d z a ją  te n  je d y n y  s k u te c z n y  
s p o s ó b ,  o p r a c o w a n y  n a  p o d s ta w ie  n a u k o *  
w y e h  b a d a ń ,  d la  d o b r a  c ie r p ią c e j lu d z k o ś c i  
C i w s z y s c y ,  k t ó r a ,  n a l e t ą  d o  n ie z lic z o n e g o  
s z t r a g u  e h o r y e h  n e r w o w y c h  i c ie r p ią  L a  t t  
d o le g U w o Ś c i, n i łc fa a j z a ż ą d a ją  m o je ) ,  d a ją c e j  
u k o je n ie  b r o s z u r k *

M ie c h  t l ą  h a ł d y  p r z e k o n a  
i i  n ie  o b ie o n ję  n ik o m u  n ie  n ie p ra w d z iw e g o , 
gdy i  w y s y ła m  w a ią ^ u  n a jb l i i s z y c b  2  ty g o d n i

Z U P E Ł N I E  G R A T I S
t ę  u ś w ia d ^ m is ją o ą  b r o s z u r k ę  k a ż d e m u , k to  d o  m n ie  n a p is z e . — W y s ta m z y  k a r ta .

I  f  RNST PASTERNACK, Berlin S. O . Mlehalkirehpiatz 13. Oddz. 330

5 UFIKACYJ na parte­
rze, z - slefonem, nada 
iących się na lokal prze 
mj sło^yy przy ul. Ło­
kietka (o-bok fabiytoi Pla 
sedkiiege) od zaraz do 
■wynajęcia (gaz, wodo- 
cd/ąg i t. d ). Wiadomość 
pod „Łokietek." do Ad- 
..an. „N. Dzijnmik:;

3380x

DLA PAN PAPÓW  i DZIECI
m-jodpowiedniejszym p o d a r k i e m  na £vyiazdfcQ są :
P o i i c z o  c fa y , K o m b  i n a c j  e ,  S w  e t r j ,  R ę k a w  I c z k i
Artykuły te w wielkim wyborze po cenach o 3 0 °/o  znć- 

ŹC nycLl poleca w tygodniu przedświątecznym

PAŁAC POŃCZOCH
Kraków

Floriańska 31, lei. 4578. Grodzka 49, feUZOS

PANNY z wykszaalce- 
ntem gkwaz-ntnem i he- 
hcaJsŁiaui. gwouJodarnei, 
na popotu T * iKK-jnkiuije 
•tę do 2-ga dorosłych 
dzaocu Zgłoszenia vKxł 
. . W y c h o w a w c z y ń ? "  d o  

Adm. J L  Dab arika".
3381 x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoó 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne. profeso­
ra SekułowJcza. W ars7.a 
wa Żórawiia 42 d. Kursy 
wyuczają li-stownie: bu- 
chaltrji, rachunkom, oścć 
kupieckiej, koresponden- 
cfl handlowej, stenogra­
fii, nauki "band-u prawa 
kaiterafu. pisania na ma 
szynach. towaroznaw­
stwa. angielskiego fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisown' oraz gramatyk: 
połUt. ó. Po skoftczenu 
łwiadcctv o. — Zadaje'e 
prospektów 1 3233

*  Ł Ł A A A A A

EMERYTOWANY unzę- 
<tnic skarbowy poszulcu. 
je administracji domów 
w loowie- Wymaga­
nia skromne. Zgłoszenia 
pod „Emeryt" do Adm. 
^N. Datenmka". -3382x

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książect7* v woj­
skową na nazwisko Jan 
Kowalik, ur. 1905 r., wy 
daną przez P. K. U. Kia 
ków. I224g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wydana przez P. K. U. 
Nowy Tang: Fuss Fran­
ciszek, ut. 1902. 1423g

N A P R A W A  DYWA- 
NÓW. Dywany persk e 
kilimy do naprawy przyj 
rauje ..Dywan", Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, Jcilnny. Ceny bez 
kon.kurnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. ?051sse

K L a k a l* 3
POSZUKUJĘ lokalu fa­
brycznego 6X15. Zgło­
szenia pod „Zaraz" do 
Adlm. „N. Dziennika".

1422g

POKÓJ słouccziuy, fron­
towy, ala biurowej pan­
ny. u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia
codziennie między godz. 
1—3 popołudnia. Miodo­
wa 20, II. p!vtro. ,3685bp

Z d ro jo w isk a

KRYNICA. Pensjonat 
„Kryn!czanlka“. wL Ma­
ksymilian Buch band, Te 
Jef. Nr. 6, znany pderw- 
szorzęAiy don> żydow­
ski, otwarcie 15 grudnia 
aa sezon żurowy. Wła­
sny autobus do dyspo- 
zyci. gości przy każdym 
pociągu._______  3355er

CHOROBY serca Base­
dow, astma, Sanatorium 
„Sahts" Dra Kupczyka 
Kraków, ui. Szujskiego.

gę S p rzed a* a

■|> PRZECIU; CHUDOŚCI <f>
Przez użycie naszego wspaniałego śiouka odży­

wczego „PLENUSAN" w krótkim czasie znaczne 
przybranie w wadze, wygląd Kwitnący i pełne for­
my ciaia. Również wzmacniający środek dla ltrwj i 
nerwów, przez lekarzy polecany. 1 pudełko zi. 6‘—, 
3 pud. zł. 15. Dr. tietbard & Co., Ga«ńsk, Oddz, 1 3 !
• • • • e r e o o a o o a a o S o o a o a o o a jia  1 ‘ i t t J M

< O E  M R O Ż E N I A :
• nawet zastarzałe lecz.y radykalnie i nsuwa boi • 
J  M -ić Rcdera Syberyjska ze znakiem „A. A  S.“ ®
•  Ż ą d a ć  o r y g in a ln e j . U D E K A  z a  z n a k ie m  ® U .  S . “  S i o J U  •  
■  p o  Z ł  1’tO  i  2*50. Z a m ie ja c o w y m  ty lk o  Z ł  f —  z a  z a l ic z k ą  #
•  w y s y ła  A p t a lu  K o d e r a , K ra k ó w , u l i c a  K .rm < ili« k a  I  j £  R

IfSiilil HANDLOWE
i ifcjŁrnaib ŁiiieryikańsJjie w wielkim wyborze poleca; 

Skład papieru i p rzyb o ró w  biuroarych

J02EFA TŁUFLA 
W  KRAKCW IZ, GRODZKA 6
338S obok Ryhke gł. — TinLLFOH 1« 27,

MEBLE Joichenne, przed 
poJtojowe i pokoje ctzie- 
ofę^ę w najlepszem wy- 
konanij poleoa nowo o- 
tiwarty magazyn „Spe- 
wttidość" Kraków, Sław­
kowska 12, w podwórcu. 
Ceny niskaj. — Dogortoe 
warunki. *l044oi

FIRANKI od najtań­
szych do najwykwint­
niejszych 'poleca Wy­
twórnia firanek, Podgó­
rze, dawniej Trauguta i 

obecnie ul. Rękawka I 
Nr. 3 (tuż obok Rynku : 
podgórskiego). 431a

PŁACHTY ndeprzemakal 
ne, ceraty, hnoleum, cho 
dntki, dywany, buiriow. i 
ula: Muntz, Kraków, ul. ' 
Bożego Ciała 19, fUja 
Rynek gl. 5. 2149x

LUSTRA belgijskie. 
RAMY do obrazów, n j  
taniej poleca: Kornhau- 
ser, Kraków, SurowiśL 
na 21. 3186g

Już wyszła Lsiążka {162 stron) p. ty t.: 
- “•agedia dusz, obrazy , szkice 

ZYGMUNTA PUFEl ESA
Z powodu ostatnich zajść w Palestynie wielce 

aktualna. — Cena ZI. 3‘—
Skład główny: Dom Książki Polskiej Sp. Akc. 

Warszawa. — Do nabycia we wstzysitikich księ- 
gamiach. — Pot^dyucze egzemplairze u
auitora: Kraków, Miodowa 32, L piętro. Zlecenia 
z prowincji za nadesłaniem ZŁ. J ‘30 na P. K O 
NR. 407.395. 142lg

Wytworna bieliznę
damska i meske

oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny i 
haftu wchodź, ze, przyjmuje I szybko wykonuje 
pracownia ^Ogniska P racy" w Afakowle, p.*zy 
uL Mikołajsldej 9. II. piętro, od godz. 11*30- -1*30.

IZAKOPAKĘ1 ,
p ł k s j o n p t  „B E Z IK II KNJć ^ L

Orowej Marji Ctatterowej, Cłtalnbinslcejro
poleca dnże, słoneczne i r rpłe pokoje, 
duże ijołudn owe werandy. - - Knchnia 
wykwintna i obfita. -  Ceny przystępne

Garderobę damską i dziecięcą
(dla chłopców do lat 12) wykonuje tanio i bar­
dzo gustowmie pracownia ,,Ozn,ska P racy " w  
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, 11. piętro. —
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8— 1-szej. — Wykonanie bardzo starar ne.
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